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Syłvia Kahn gra rolę 
„Carmen” w wystawionej 
w tych dniach operze w Pa­
ryżu. Orkiestrą dyryguje 
Roberto Benzi. Znakomitą 
śpiewaczkę widzimy na na­
szym zdjęciu.

Fot. — CAF

Nagroda Lsskora
Tegorocznym laureatem na­

grody Alberta Laskera przy­
znawanej przez Amerykańską 
Federację Świadomego Macie­
rzyństwa za zasługi w popu­
laryzowaniu idei planowania 
rodziny został znany biolog 
brytyjski Julian Huxley.

PAP

Zaginął samolot 
z 40 osobami na pokładzie

PT kutrów przybrzeżnych i 3 samoloty przeszukiwały w 
poniedziałek Zatokę Meksykańską, aby stwierdzić, co 

Sie stało z samolotem pasażerskim, który zaginął tegoż 
dnia nad ranem podczas lotu z Miami via Tampa do No­
wego Orleanu.

Czterosilnikowy „DC7-B” z 
40 osobami na pokładzie opu­
ścił Tampa, gdzie miał mię- 
dzylądowanie, o godzinie 6 
nad ranem (czasu warszaw­
skiego). Ostatni komunikat ra 
diowy odebrały stacje kontro! 
ne o godzinie 6.33.

Niezwłocznie rozpoczęto po

Pt/ Zakopanem 
na KaLato^kaek

Nasza kadra olimpijska po­
szukuje śniegu w Finlandii, a 
w Zakopanem narciarze tre­
nują „na pełnych obrotach’’. 
Ostatnio opady śnieżne umoż­
liwiły narciarzom prowadze­
nie normałnych treningów i 
Przygotowań do bieżącego se­
zonu zimowego.

Na zdjęciu: Na Kalatówki 
powracają po pracowitym tre­
ningu zawodnicy AZS-u.

CAF •— fot. Olszewski

Pierwszy śnieg w Poznaniu
Opady w innych rejonach kraju

(inf. wł.)

Amatorzy „białego szaleństwa” zacierali wczoraj zapew­
ne ręce z zadowolenia, gdy w godzinach popołudnio­

wych spadł w naszym mieście pierwszy śnieg.

Dla meteorologów fakt ten 
nie był zaskoczeniem. Fala 
śnieżna nadciągnęła od połud­
niowego zachodu, przez Słu­
bice, Gorzów Wlkp., Poznań 
i przeszła dalej w głąb kraju.

Przejmujący chłód, połączo­
ny ze śnieżycą spowodował, że 

szukiwania. Dowództwo stra­
ży przybrzeżnej w Nowym Or 
leanie przypuszcza, że samo­
lot spadł do morza w pobli­
żu wyspy Chandeleur.

Akcję poszukiwawczą u- 
trudniają chmury, wiszące 60 
m nad wodą oraz mgła. Wszy 
stkie lotniska na trasie od 
Nowego Orleanu do Florydy 
podały, iż z powodu złej wi­
doczności, nie mogą przyjmo­
wać samolotów.

Zaginiony samolot należy 
do amerykańskiego towarzy­
stwa lotniczego National Air­
lines. (PAP)

Z osiainiej chwili
Jak ustalono, poszukiwany 

samolot spadł do Zatoki Me­
ksykańskiej w odległości około 
170 kilometrów na południo­
wy wschód od Nowego Orlea­
nu, gdzie natrafiono na szcząt 
ki samolotu. Nikt z pasażerów 
i załogi nie pozostał przy ży­
ciu. (PAP)
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Więcej miejsc wczasowych
SO min zł rocznie na remonty domów FWP

Obradujące w dniach 13—14 bm. w Warszawie VII ple­
num CRZZ podjęło uchwałę w sprawie polepszenia 

pracy FWP i dalszego rozwoju form wypoczynku praco­
wniczego.

Uchwała stwierdza na wstę­
pie, że wczasy pracownicze 
stały się najbardziej popular­
ną formą wypoczynku. U- 
chwała zobowiązuje Prezy­
dium CRZZ do udzielenia po­
mocy Dyrekcji Naczelnej FWP 

przechodnie poruszali się w 
tempie znacznie przyspieszo­
nym... W komunikacji zarów­
no lotniczej jak i miejskiej 
nie zanotowano zakłóceń.

W mieście śnieg topniał szyb 
ciej. Za miastem natomiast 
— jak stwierdziliśmy w go­
dzinach wieczornych — śnieg 
był suchy, a jego warstwa 
przekraczała 2 cm. Trudno je­
dnak przypuszczać, by śnieg 
ten utrzymał się. Narciarze i 
saneczkarze będą chyba mu- 
sieli jeszcze trochę poczekać.

Jak informuje PAP, również 
pola i łąki wschodniej Wiel­
kopolski, m. in. w powiatach 
Konin, Koło i Turek, pokryły 
się białą powłoką. Kalisz pod 
puszystą warstwa śniegu przy 
brał zimowy wygląd.

Pierwszy śnieg spadł wczo­
raj również w Łodzi i innych 
miastach. W godzinach połud 
niowych nad Kielcami oraz 
okolicami miasta przeszła bu­
rza śniegowa. W wyniku kil­
kugodzinnych obfitych opa­
dów ulice miasta pokryły się 
kilkucentymetrową warstwą 
śniegu.

O tym co przewiduje PIHM 
na dziś — poniżej, (h)

Zachmurzenie duże i miejscami, 
głównie w północno-zachodniej 
części kraju, opady śniegu lub 
deszczu. Temperatura minimalna 
od minus 6 st. na północnym 
wschodzie do zera na południo­
wym zachodzie, maksymalna od­
powiednio od minus 3 do plus 1 
st. Wiatry umiarkowane, chwila­
mi dość silne, z kierunków 
wschodnich.

CZY 
TEŁ 

2K

dla usunięcia dotychczasowych 
braków w pracy.

Jednym z zasadniczych żą­
dań wszystkich organizacji 
związkowych i FWP jest wy­
datne zwiększenie liczby ro­
botników korzystających z 
wczasów. Plenum zobowiąza­
ło instancje związkowe do 
wprowadzenia pełnej jawno­
ści rozdziału skierowań. Rady 
zakładowe powinny co mie­
siąc informować załogę o 
imiennym przydziale skiero­
wań wczasowych.

Dla poprawienia organiza­
cji wypoczynku pracowni­
czego i zapewnienia dalsze-
go rozwoju instytucji wcza­
sów konieczne jest niedo­
puszczenie do ubytku mająt­
ku wczasowego oraz dalsza 
rozbudowa obiektów wypo­
czynkowych. Wymaga to 
przeprowadzenia w latach 
1960—65 wszystkich niezbęd­
nych remontów kosztem ok. 
50 min zł rocznie i zabezpie­
czenia na ten cel odpowied­
nich środków z dotacji pań­
stwowych.

ŚMIERĆ INWALIDY
Samochód osobowy (kierów 

ca — Zenon Turkiewicz), na­
jechał w Śremie — jak usta­
liła MO — na wózek inwa­
lidzki, w którym siedział A- 
leksander Przybył. Nieszczę­
śliwy doznał ciężkich obrażeń 
i zmarł po przewiezieniu do 
szpitala.

NIEUWAGA I STRATY
Przy ul. Sikorskiego w 

Trzciance spłonął kiosk Spół­
dzielni Inwalidów z artykuła 
mi spożywczymi. Straty wy­
noszą ok. 70 tys. zł. Pożar po 
wstał prawdopodobnie wsku­
tek pozostawienia grzejnika.

AUTOBUS W ROWIE
W miejscowości Gonice (po 

wiat Września), autobus Świe 
będzińskich Zakładów Wy­
twórczych, wskutek śliskiej 
nawierzchni jezdni, wpadł na 
drzewo, a następnie do rowu. 
Spośród 35 pasażerów, 5 do­
znało obrażeń. Rannych prze­
wieziono do Szpitala we 
Wrześni. Autobus został po­
ważnie uszkodzony, (ak)

Poznań 
wtorek 

17 listopad 
1959

Uchwała uznaje za pilną ko 
nieczność dalszą rozbudowę ba 
zy wczasowej ze środków pań­
stwowych i środków własnych 
związków zawodowych. W naj 
bliższych latach powinien na­
stąpić dalszy rozwój ilościowy 
wczasów tak, aby w 1965 r. z 
tej formy wypoczynku mogło 
korzystać 700 tys. osób, w tym 
625 tys. ze skierowań ulgo­
wych.

Plenum upoważniło Prezy­
dium CRZZ do dokonania nie­
zbędnych zmian w zasadach 
odpłatności za wszystkie ro­
dzaje wczasów, przy utrzyma­
niu dotychczasowych stawek 
dla najmniej zarabiających. 
Zmiany powyższe będą wpro­
wadzone w życie z dniem 
1 stycznia 1960 r. (PAP)

Papież zwołuje 
II konsystorz

Jak podają agencje zacho­
dnie, papież Jan XXIII posta 
nowił zwołać w poniedziałek, 
14 grudnia br. II konsystorz 
celem mianowania 9 nowych 
kardynałów.

W grudniu ub. roku papież 
zwołał I konsystorz, który po­
większył liczbę kardynałów z 
70 do 75. Od 400 lat liczba 
kardynałów wynosiła 70. Obe­
cnie święte kolegium składa 
się z 71 kardynałów, z któ­
rych 28 jest narodowości wło­
skiej.

Konsystorz, który odbędzie 
się 14 grudnia, pędzie tajny. 
Papież poda na nim oficjalnie 
nazwiska nowych kardynałów, 
którzy otrzymają czerwone ka 
pelusze, emblematy ich funk­
cji, podczas publicznej cere­
monii w bazylice św. Piotra.

PAP

Uwaga — Poznań!

Zapowiadamy...
Z okazji
XV-LECIA „GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO” 

organizujemy tylko w dniu 22 hm. o godz. 
18 i 20.30 w auli UAM interesujący koncert roz­
rywkowy pod wypróbowanym tytułem:

„Głos pod włos“
Obszerny program wypełnią:

• Piosenki, 
® Taniec, 
S Humor, 
® Parodie, 
® Muzyka.

Wykonanie powierzono artystom estrady z kraju 
i zagranicy. Wystąpią:

* Znana piosenkarka — Jadwiga Prolińska,
> Artysta Radia i Telewizji w Pradze Czeskiej — 

Arnost Kavka — parodie i piosenki,
* Piosenkarka warszawska — Irena Pełkówna,
< Humorysta scen estradowych—Mieczysław Walewski, 
* Popularny za granicą duet taneczny Walczaków, 
* Nie wymagający reklamy — chór Czejanda, 

Artysta Operetki Poznańskiej — Jan Rowiński,
* Utalentowany solista — Janusz Hojan — trąbka, 

Orkiestra 8-osobowa — Kazimierza Renza, 
KONFERANSJERKA — Bogdana Paluszkiewicza.

Dwie godziny dobrej zabawy uprzyjemni nie­
spodzianka ze strony organizatorów w postaci... 
o tym jutro.

SAD
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Strajk w ZOO
Pracownicy ogrodu zoolog!-* 

cznego w Memphis (Tennes­
see) ©d czwartku strajkują. 
Dyrekcji powiedzieli, że lepiej 
mają zwierzęta z ZOO.

Kilauea dymi
Gniewny wulkan Kilauea 

na Hawajach już trzeci dzień 
wyrzuca w niebo szare kłęby 
dymu i od czasu do czasu wy 
lewa na wewnętrzne zbocza 
krateru strugi lawy.

Katastrofa w Alpach
10 robotników pogrzebanych 

zostało w Alpach włoskich 
przez wielką lawinę, która w 
nocy z niedzieli na poniedzia 
łek, 16 listopada, runęła na 
ich barak. Dotychczas wydo-< 
byto 7 trupów.

Delegacja USA 
z rewizytą w Polsce

16 bm. przybyła do Polski 
delegacja USA pod przewod­
nictwem ministra handlu Sta­
nów Zjednoczonych — Frede-* 
ricka H. Muellera. Przyjazd 
delegacji amerykańskiej jest 
rewizytą .za pobyt delegacji 
polskiej, która pod przewod­
nictwem zastępcy przewodni­
czącego komisji planowania 
ęrzy Radzie Ministrów Bole­
sława Jaszczuka przebywała 
w Stanach Zjednoczonych je- 
sienią ub. roku.

Podczas przeszło tygodnio-* 
wego pobytu w Polsce delega­
cja amerykańska przeprowa­
dzi rozmowy z przedstawicie­
lami rządu PRL oraz zwiedzi 
szereg ośrodków przemysło­
wych, rolniczych i kultural­
nych kraju. (PAP)

Merten na wolności
Maksymilian M 'rten, 45" 

letni prawnik, w czasie woj­
ny doradca dowódcy wojsko-ł 
wego w Salonikach (Grecja), 
zwolniony został z aresztu w 
Berlinie zachodnim. Mertena 
aresztowano przed 10 dniami 
w Monachium, dokąd przybył 
samolotem z Aten.

Prokuratura zachodniober- 
lińska, która zajmuje się spra 
wą dr. Mertena, złożyła pro­
test przeciwko decyzji sędzię-? 
go śledczego. (PAP)



INFÓBMACJE | „GŁOS“

Ohmury najbardziej radioaktywne
KOMENTARZE Str. p

Redaktor naczelny — Leonard 
Wachalski, zastępca redaktora 
naczelnego i kierownik działu 
oublieystyki — Eugeniusz Kitz 
mann, sekretarze redakcji —- 
Marian Flejsierowicz i Wie­
sław Por<ycki, kierownicy 
działów: kultury — Janusz Bi 
niek, miejskiego — Eugeniusz 
Cofta. sportowego — Tadeusz

Bundeswehra ćwiczy
w... radzieckich mundurach

Kaczmarek. terenowego —
Józef Pieprzyk.

Dzisiejszy serwis tnformacyj- 
no-Dolitwrzny do druku przy­
gotował Mieczysław Maliński.

OPINIE I MYŚLI

ZA MARKI
W semestrze zimowym

1958—59 na uniwer­
sytetach zachodnioniemiec- 
kich i w Berlinie zachod­
nim było zarejestrowanych
187 010 studentów
tym 17 232 obcokrajowców. 
Procent studentów zagrani 
cznych na politechnice w 
Akwizgranie wynosił 20, 
na akademii medycznej w 
Dusseldorfie 19, w Mogun-
cji 17. Monachium 15,
na politechnice w Hanowe 
rze 11, w Kolonii 6, w Mo 
nasterze 4.

Liczby te podaje przy­
kładowo dziennik „Kólni- 
sche Rundschau”, który 
nic stara się nawet prze­
słonić faktu, że studenci, 
zwłaszcza „kolorowi”, spo 
tykają się w NRF z obja­
wami dyskryminacji raso­
wej. Profesorowie traktują 
ich lekceważąco przepusz­
czając ich na zasadzie ta­
ryfy ulgowej przy egzami­
nach. Ludność manifestuje 
swą niechęć np. do Azja­
tów’ czy Afrykańczyków 
podwyższając dla nich czyn 
szc mieszkaniowe.

„Kólnische Rundschau” 
piętnuje tę nazwaną po 
imieniu rasową dyskrymi­
nację „cuchnących i po-
kracznych
cow imię

ebeokrajew- 
— interesów

handlowych. Argumentacja 
jest dosłownie taka:

„Wyobraźmy sobie jakie 
goś wpływowego ekonomi­
stę w Egipcie, Indiach, Ma 
roku, Sudanie czy Liberii, 
który studiował w Nicm- 
czecii, otrzymującego trzy 
rownebrzmiące oferty na 
budowę stalowni — z 
ZSRR, Wielkiej Brytanii i 
Niemiec. Normalnie (ekono 
rnista ten) przyjąłby ofer­
tę niemiecką, gdyż powią­
zania uczuciowe wyrosłe w 
naszym kraju w czasie stu 
diów są potężnym fakto­
rem”.

Konkluzja tej niedwuzna 
rznie kupieckiej argumenia 
cji jest jasna: — W przy­
dziale stypendiów zagrani­
cznych należy być wspania 
łomyślnym. Nic można po­
zwolić sobie na dyskrymi­
nację rasową. Lepiej zje­
dnać sobie studentów na- 
wet kolorowych i ich sym 
patię za marki. Ta inwesty 
cja się opłaci.

ZAP

Wyniki badań geofizyków litewskich

/geofizycy litewscy zajmujący się badaniem problemów 
radioaktywności atmosfery stwierdzili, że 90—95 proc, 

zanieczyszczeń radioaktywnych wchłaniają chmury. Najwię 
cej cząsteczek radioaktyw ny cii znajduje się w drobnych 
kroplach, z których składa się chmura.

Cenna nowość 
dla kierowców

Niezwykle praktyczny i cen­
ny prezent gwiazdkowy dla 
kierowców i właścicieli pojaz­
dów mechanicznych oraz rowe 
rzystó.w przygotowały Po­
znańskie Zakłady Chemiczne 
Przemysłu Terenowego.

Wyprodukowały one pierw­
szą partię 250 tys. sztuk łatek 
do klejenia „na zimno”. Tajem 
nica tej produkcji nie była do­
tychczas znana w Polsce. Re­
zultat żmudnych doświadczeń 
laboratoryjnych poznańskich 
chemików powitany zostanie 
zapewne z ulgą przez dziesiąt­
ki tysięcy kierowców, którym 
łatanie dziurawych dętek przy 
sparzało dotąd niemało kłopo­
tu, łatkami można kleić „na 
zimno” obok różnego rodzaju 
dętek, także przewody gumo­
we itp. (PAP)

W miarę wzrostu kropel, 
ich zdolność przyswajania cza 
steczek radioaktywnych, gwał 
townie maleje. Największe na 
silenie radioaktywności przy­
pada na centrum chmury.

Uczeni litewscy przeprowa­
dzili pomiary bezpośrednie 
nad ziemią i tuż pod chmu­
rami przy pomocy samolotu. 
Pozwoliło to opracować teorię 
radioaktywizacji kropel, z któ 
rych składają się chmury.

Pomiarów radioaktywności 
poszczególnych elementów 
chmur dokonano przy pomocy 
specjalnego przyrządu skon­
struowanego przez docenta B. 
Styre. Okienko kamery tego 
przyrządu otwiera się na prze 
ciąg setnego lub tysięcznego 
ułamka sekundy chwytając w 
locie drobne kropelki wody, 
które spadają na filtr z bi­
buły nasyconej specjalnym 
roztworem.

W warunkach laboratoryj­
nych otrzymuje się na bibule 
widoczne przez mikroskop śla

Igy-kociak z Antarktydy
Jedyna chyba istota płci żeńskiej, która spędziła rok na 

Antarktydzie, zagubiła się w zeszłym tygodniu*
Mowa o kotce Igy nazwanej 

tak na cześć Międzynarodowe­
go Roku Geofizycznego (skrót 
angielski — IGY) Pewien pi­
lot amerykański przywiózł po- 
kryjomu ją przed rokiem do 
bazy USA w Memurdo Sound. 
Była wtedy małym kociakiem.

W końcu rzecz się wykryła i 
kierownictwo bazy’ kazało kot­
kę deportować. Ale przygarnę­
li ją polarnicy nowozelandzcy 
z bazy’ Scotta. Igy stała się ży­
wą maskotką całego personelu.

W zeszłym tygodniu nowo­
zelandczycy doszli do wniosku, 
że Igy już za długo żyje w sa-

mętności. Samolotem przewie­
ziono ją do Christchurch w No 
wej Zelandii.

Pierwsze popołudnie spędzi­
ła na łażeniu po nieznanej 
jej trawie i wąchaniu nowych 
zapachów. Potem gdzieś znik­
nęła. (PAP)

dy cząstecżek Alfa. Obliczenie 
ilości tych cząsteczek i do­
kładne wymierzenie ich roz­
miarów pozwala na określenie
stopnia radioaktywności 
dzaju materii, która ją 
wodowała. (PAP)

i ro 
spo-

Adenauer 
też podróżuje

Dziś przybywa do W. Bry­
tanii z oficjalną trzydniową 
wizytą kanclerz ŃRF Adenau 
er.

W niedzielę w Hyde Par­
ku odbyła się zorganizowana 
przez byłych kombatantów o- 
raz obrońców pokoju demon­
stracja przeciwko wizycie A- 
denauera w W. Brytanii.

Demonstranci nieśli liczne 
transparenty z hasłami wzywa 
jącymi Adenauera do położe­
nia kresu prześladowaniom 
antyfaszystów w Niemczach 
Zachodnich, zwolnienia z do 
wódczych stanowisk w Bun- 
deswehrze generałów hitlcrow 
skich, a z aparatu sprawiedli 
wości sędziów faszystowskich. 
Inny transparent wzywał kan 
cierza bońskiego do zaprzesta 
nia sabotowania konferencji 
na najwyższym szczeblu.

Premier Macmillan i mini­
ster spraw zagranicznych Sel 
wyn Lloyd omawiali w cza­
sie weekendu zbliżające się 
rozmowy z Adenauerem.

Wczorajsza prasa londyńska 
poświęciła szereg artykułów 
wizycie kanclerza zachodnio - 
niemieckiego. Sprawa ta jest 
również przedmiotem komen­
tarzy prasy paryskiej. (PAP)

Prowokacja wręcz niezwykła

Boński minister wojny — Strauss, pozwala sobie na co­
raz bezczelniejsze posunięcia. Jak donoszą zachodnio- 

niemieckie pisma „Neuer Landesdienst” oraz „Koelner 
Stadtanzeiger” ostatnio odnotowano wręcz niezwykłe wy­
darzenie w okolicy Goettingen. W rejonie tym 4 brygada 
pancerna Bundeswehry przeprowadzała od pewnego cza 
su manewry.

W czasie ich trwania jed­
na z miejscowych restauracji 
wycieczkowych wypełniła się 
nieoczekiwanie przybyszami 
w... radzieckich mundurach 
wojskowych. Prowokowali o- 
ni zebranych w lokalu 
gości swym zachowaniem, 
posiłkując się przy, tym 
poszczególnymi wyrazami ro­
syjskimi, jak np. „stój”.

Ta niezwykła prowokacja 
odbiła się szerokim echem w 
prasie niemieckiej, przy czym 
organ Komitetu Centralnego 
SED — „Neues Deutschland” 
słusznie przypomina „trady­
cje” tego rodzaju maskarady. 
„ND” stwierdza, że pierwo­
wzorem dla Straussa były tu 
operacje osławionego batalio­
nu morderców „Nachtigal”
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10-tysiączni} silnik 
dc „junaka"

Przed kilkoma dniami w Za­
kładach Sprzętu Motoryzacyj­
nego N-l w Łodzi odbył się 

mały jubileusz.
10.000 silnik do motocykla 
,,Junak” opuścił taśmę mon­
tażową. Na zdjęciu: Taśma 
montażowa w dniu jubileuszu. 
Przy pracy Bogdan Żytka i 

Mirosław Antczak
Fot. — CAF

pod wodzą Oberlaen^era, dziś 
bońskiego ministra, o postawie 
nie którego" przed sąd wal­
czy cała postępowa opinia nie 
miecka.

Przypomnieć trzeba także 
wcześniejszy jeszcze „przebić 
rankowy numer”, mianowicie 
kolosalną prowokację z radio 
stacją gliwicką, którą „opano­
wali” SS-mani w polskich 
mundurach, (pio)

Spłonął
zabytkowy wiatrak

Jeden z dwu ostatnich, bu­
dowanych na wzór holender­
ski zabytkowych wiatraków 
spłonął w Lipkowie pod Gnie 
znem.

Przyczyny pożaru bada ko­
misja. Łącznie z wiatrakiem 
spłonęły również sąsiednie za 
budowania gospodarskie rolni 
ka A. Kugiełki. Nie udało się 
także uratować inwentarza ży 
wego. (PAP)

12-letni olbrzym
Jak informuje dziennik 

„Wieczernaja Moskwa”, w 
miejscowości Kurdaj w Ka­
zachstanie mieszka 12-letni 
olbrzym Sasza Malawin, który 
ma 170 cm wzrostu i węży 80 
kg. Szerokość klatki piersio­
wej chłepcą, który w rozwoju 
fizycznym daleko wyprzedził 
wszystkich swych rówieśni­
ków wynosi 75 cm

Młody olbrzym, który cieszy 
się doskonałym zdrowiem i 
wielką siłą fizyczną bez szcze­
gólnego wysiłku podnosi cię­
żar 100 kg a dwa wiadra na­
pełnione wodą może bez zmę­
czenia nosić w ciągu godziny. 
Chłopiec ma wilczy apetyt i 
według orzeczenia lekarzy — 
rozwija się normalnie.

Sasza Malawin urodził się na 
Syberii. Do Kazachstanu przy­
jechał on przed dwoma laty 
wraz z matką, która pracuje 
obecnie w kołchozie. (PAP)

..Koziołki"
Na 131 Poznańską Grę Liczbo­

wą „Koziołki” na dzień 15 XI 
1959 r. wpłynęło 417004 zakładów 
o łącznej wartości 1.251.012,— zł. 
Fundusz nagród wynosi 688.056.69 
zł.

W wyniku publicznego, komisyj 
nego losowania, które odbyło się 
w dniu 15 XI 1959 r. w Krotoszy­
nie na Rynku o godz< 12.30, zo­
stały wylosowane następujące nu 
mery wygrywające-

10 — 33 — 6 — 29 — 39.
W związku z licznymi zapyta­

niami, Dyrekcja Poznańskiej Gry 
Liczbowej „Koziołki” ponownie 
podaje do wiadomości, że kupo­
ny 49-liczbowe jednozakładowe ze 
starym nadrukiem, który mówi 
o skreślaniu sześciu liczb oraz o 
zgłaszaniu i wypłacie wygranych 
za sześć trafień, są ważne.

Zgodnie z regulaminem gry, na 
kuponach tych należy skreślać 
tylko pięć liczb, jak również zgła 
szać wygrane z pięcioma i czte­
rema trafieniami.

Kupony powyższe pochodzą ze 
starego systemu, jednak nadają 
się obecnie do wykorzystania — 
wobec czego zostały wprowadzo­
ne ze względów oszczędnościo­
wych. (na)
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200 milionów szuka drogi

„RucIT-liwi dyrektorzy
(inf. wł.)
Prokuratura Wojewódzka w Poznaniu kończy śledztwo xw 

sprawie afery lapowniczcj. której „bohaterami” są b. pra­
cownicy poznańskiego Przedsiębiorstwa Upowszechniania 
Prasy i Książki „Ruch” oraz prywatni dostawcy zabawek, 
żyletek i innych tzw. artykułów pozaprasowych.

Pod najcięższymi zarzutami 
stoją b. naczelny dyrektor — 
Roman Kania i b. dyrektor 
handlowy — Janusz Rchiński.

Kania — jak wykazało śledź 
two — pobrał 6 łapówek. M. 
in. uzależniając zakup 5 tys. 
importowanych kompletów pi­
sarskich od otrzymania 10-pro- 
centowej prowizji — przyjął od 
dostawcy Zygmunta Eisbrene- 
ra 50 tys. zł. Robiński nato­
miast — ustalono w śledztwie 
— od otrzymania łapówki uza­
leżniał przede wszystkim zło­
żenie zamówień na takie czy 
inne towary w Centrali Arty­
kułów Pozaprasowych „Ruch” 
w Warszawie (instytucja ta za- 
kupowała artykuły od pry­
watnych dostawców, kiedy pla 
cówki terenowe przysyłały za­
potrzebowanie na dane towa­
ry). Za te usługi Robiński o- 
trzymał 12 łapówek.

Prokurator wyliczył, że 
„Ruch”-liwi łapownicy przy­
jęli około 100 tys zł „prowi­
zji” (ak)

Szkielet słonia 
sprzed miliona lat

Prawie cały szkielet prehi­
storycznego słonia przywieźli 
do Tbilisi członkowie ekspe­
dycji Instytutu Paleobiologii 
Akademii Nauk Gruzińskiej 
SRR.

Specjaliści przypuszczają, iż 
jest to szkielet tzw. słonia po­
łudniowego, który żył na tery 
torium Eurazji przed prawie 
milionem lat. Szkielet o dłu­
gości 4,5 metra i wadże po­
nad 2 tony przedstawia wiel 
ką wartość naukową. (PAP)

podczas niedawnego pobytu w Sta- 
*■ nach Zjednoczonych prezydent 

Meksyku, Lopez Mateos, wygłosił 
przemówienie na specjalnej sesji Or­
ganizacji Państw Amerykańskich w 
Waszyngtonie. Po okolicznościowych 
uprzejmościach, wypowiedzianych pod 
adresem Organizacji, prezydent poru­
szył istotny temat. „Nic podlega 
dyskusji — mówił — że stoimy w 
obliczu kryzysu w Ameryce Łaciń­
skiej, który dotknął zarówno życie 
każdego z naszych krajów, jak i sto­
sunki międzyamerykańskie... Dotych­
czasowe wyniki współpracy w dzie­
dzinie gospodarczej nie odpowiadają 
słusznym aspiracjom naszych naro­
dów”.

PRZEMÓWIENIA BEZ POKRYCIA

Tak surowa ocena działalności Or­
ganizacji Państw Amerykańskich nie 
padła po raz pierwszy. Nader kry­
tycznych uwag pod jej adresem nie 
szczędził prezydent Brazylii, Ku- 
bitschek, twórca nie zrealizowanego 
planu „operacji panamerykańskiej". 
Organizacja stała się forum, na któ­
rym delegaci wygłaszają piękne prze­
mówienia bez praktycznego pokry­
cia. W tej sytuacji kraje Ameryki 
Łacińskiej zaczynają szukać własnych 
dróg dla wyjścia z głębokiego kry­
zysu. Zabiegając zaś o nowe drogi, 
starają się rozluźnić więzy ekonomicz 
ne i — polityczne, które łączą te kraje 
z USA. Coraz częstsze stają się wy­
padki nawet niesubordynacji poli­
tycznej, rzecz nic do pomyślenia jesz­

cze przed kilku laty! W głosowaniu 
w ONZ nad kandydaturami Polski i 
Turcji do Rady Bezpieczeństwa — 
Argentyna, Brazylia, Chile, Kuba, 
Meksyk wyłamały się z „solidarności 
panamerykańskiej”, wypowiadając się 
za przyjęciem Polski.

W tych dniach przybędzie do Mo­
skwy oficjalna misja gospodarcza 
Brazylii dla prowadzenia rokowań 
handlowych. Podobna wizyta delega­
cji argentyńskiej w początkach br. 
zakończyła się poważnym rozszerze­
niem wymiany handlowej i uzyska­
niem przez Argentynę kredytów ra­
dzieckich. ZSRR zakupił ostatnio na 
Kubie znaczne ilości cukru, którego 
zbyt w USA jest coraz bardziej utrud 
niony. Największym jednak wyda­
rzeniem w dziedzinie normalizacji 
stosunków handlowych pomiędzy 
Ameryką Łacińską a ZSRR będzie 
otwarcie w tym miesiącu, wielkiej 
przemysłowej wystawy radzieckiej w 
stolicy Meksyku. Na wystawę przy­
będzie wicepremier radziecki, Miko- 
jan. Zapowiedź tej wizyty wywołała, 
jak można było łatwo przewidzieć, 
falę domysłów i alarmistycznych ko­
mentarzy w prasie amerykańskiej.

BZDURNE OSKARŻENIA

Faktem jest, że w obliczu nieudol­
ności Organizacji Państw Amerykań­
skich udzielenia pomocy w palących 
problemach gospodarczych i społecz­
nych całej Ameryki Łacińskiej, tam­
tejsze republiki zaczynają rewidować 
swoje dotychczasowe stanowisko.

Pomawianie tych republik o „ulega­
nie komunizmowi”, jak to kon­
sekwentnie czyni prasa kapitalistycz­
na w odniesieniu np. do Kuby lub 
Wenezueli, jest świadomym odwraca­
niem uwagi od istotnych przyczyn 
kryzysu i ubóstwa niemal 200 milio­
nów mieszkańców Ameryki Łaciń­
skiej. Wyprosił to sobie publicznie 
prezydent Lopez Mateos, podobnie 
jak uczynili uprzednio prez. Wenezu­
eli, Betancourt, prez. Argentyny, 
Frondizi i premier Kuby — Castro.

SŁUSZNY KIERUNEK

W dążeniu do wielkiej ekonomicz­
nej i politycznej samodzielności małe 
republiki Ameryki Środkowej posu­
nęły już o spory Krok naprzód reali­
zację idei „wspólnego rynku”. Taka 
idea umacnia się coraz wyraźniej w 
Ameryce Południowej. Równolegle z 
tym — zainteresowania gospodarcze 
tych krajów są kierowane tam. gdzie 
istnieją możliwości wielokrotnego 
zwiększenia wymiany handlowej: W 
stronę państw socjalistycznych. Fakt 
ten nie uszedł uwadze kół politycz­
nych i gospodarczych USA.

Stany Zjednoczone same zaczynają 
szukać środków na wzmocnienie 
chwiejących się w Ameryce Łaciń­
skiej fundamentów’ na których Wa­
szyngton i Nowy Jork budowały od 
lat potężny magazyn surowcowy z 
materiałów „madę in USA”!

Antoni Pawlikicwicz



W sprawie wydajności pracyAgent nr 21

W listopadzie odbędzie się z inicjatywy Polskiej Akademii 
Nauk oraz Naczelnej Organizacji Technicznej konferencja 
poświęcona zagadnieniom wydajności pracy. Zadaniem jej 
będzie wskazanie najbardziej efektywnych w naszych wa­
runkach sposobów podniesienia produktywności nakładów fi­
nansowych, materiałowych i wysiłku ludzkiego.

Poważny udział w konferencji przypada socjologom, któ­
rzy problem wydajności pracy rozpatrzą w aspekcie czyn­
ników ekonomiczno-społecznych. Dla zapoznania się z nie­
którymi ich postulatami. Redakcja Agencji Publicystyczno- 
Informacyjnej API zwróciła się do przewodniczącego socjo­
logicznej sekcji konferencji PAN — NOT, prof. dr. Jana 
Szczepańskiego, z prośbą o wywiad w tej sprawie.

Greta Garbo w roli 'Mata 
Hari

O ok 1932, w Ameryce, 
na Igrzyskach Olimpij 

skich w Los Angeles, Ku- 
sociński zdobywa pierwszy 
złoty medal, a w Polsce 
na ekranach kinowych u- 
kazuje się sensacyjny film 
„Mata Hari” z Gretą Gar­
bo i Ramonem Novarro w 
rolach głównych. Film sta 
je się szlagierem sezonu, 
nie mniejszym niż wspania 
ły sukces polskiego spor­
towca.

„Nowa świetna kreacja 
Grety Garbo — pisał ów­
czesny recenzent jednego z 
popularnych miesięczni­
ków ilustrowanych — przy 
pomniała światu postać ta 
jtmniczej awanturnicy, któ 
ra po burzliwym roman- 
tycznem życiu tak żałośnie 
skończyła na szafocie, os­
karżona o zdradę główną.

Czy była szpiegiem, czy 
nie była? Czy wyrok śmier 

5,8 min., gę-mln., kaczek
6,5 min. Wzrostsi

się o-

drobiu w porównaniu 
kiom ubiegłym szacuje 
około 4 proc.

W skupie przewiduje

ilości 
z ro- 
się na

W®

Polacy na świecie

Królewski słoń 1945 
tym

Greta Garbo i Ramon 
Novarro

Fot. — „Głos”

ci, który ją spotkał z ra­
mienia francuskiego sądu 
wojennego stanowił jedną 
więcej tragedię, czy też był 
uzasadniony?

O Mata Hari pisały ga­
zety, na temat jej życia 
wypowiadali się wybitni 
uczeni i pisarze, dokoła jej 
postaci powstała bogata li­
teratura. Mata Hari była 
szpiegiem niemieckim, a- 
gentern nr 21... Ale Mata 
Hari była przede wszyst­
kim kobietą, śliczną, zgra­
bną, ekscytującą mężczyzn 
utalentowaną tancerką. Jej 
właściwe nazwisko: Marge
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PYTANIE: Pąnie Profe­
sorze, zagadnienia socjo­
logii przemysłu, mimo ich 
wzrastającej popularności, 
w praktyce są u nas wciąż 
jeszcze w niewielkim stop­
niu brane pod uwagę. Któ­
re z tych zagadnień za­
mierza się na konferencji 
podkreślić ze szczególnym 
naciskiem?

ODPOWIEDZ: Zacznę od 
przykładu. XX7 prasie często spo 
tyka się wzmianki informują­
ce, że w fabrykach, których u- 
rządzenie pozwala na osiąg­
nięcie jakiejś określonej wy­
sokości produkcji, uzyskuje się 
tylko jej część. Gdy bada się 
przyczyny takiego stanu rze­
czy, najczęściej natrafia, się na

różne 
takie 
ludzi 
brak

czynniki subiektywne, 
jak brak przygotowania 
do wykonywanej pracy 
umiejętności czy wpra­

wy, a także brak motywacji 
skłaniającej człowueka do pod­
jęcia większego czy mniejsze­
go wysiłku. A więc zrozumie­
nie, że zakład jest nie tylko 
systemem technicznym, na któ 
ry składają się maszyny, urzą

Podczas uroczystości jakie 
odbędą się 19 bm. w stolicy 
Syjamu, główną atrakcją bę­
dzie biały słoń, na którym 
król tego kraju odbędzie prze 
jażdżkę na czele uroczystej 
procesji.

5-letni biały słoń, który zo­
stał schwytany 2 lata temu, 
przeszedł 10-miesięczny tre­
ning, zanim awansował na 
wierzchowca królewskiego.

Zgodnie z tradycją obowią­
zującą w Syjamie, wszystkie 
słonie białej maści stają się 
automatycznie własnością kró 
lewską. (PAP)

Rękopis mszału z 1480 r.
Reporterzy popularnego,wro 

oławskiego dziennika „Słowo 
Polskie” znaleźli w jednym z 
wr cc ł a wsk i c h ant y k wa r: a t ó w 
gruby foliał oprawny w skórę 
z wytłoczonym znakiem orła 
śląskiego. Księga ta wykonana 
jest z pergaminu i pisana go­
tykom po łacinie. Okazała się, 
że jest to stary, mszał wydany 
we Wrocławiu w 1480 roku.

Księga należała prawdopo­
dobnie kiedyś do zbiorów bi­
blioteki kościoła Marii Mag­
daleny, a przed samą wojną do 
zbiorów biblioteki miejskiej 
we Wrocławiu. 

dzenia i narzędzia, i nie tylko 
•systemem ekonomicznym, ma­
jącym na celu przynoszenie do 
chodu, ale że zakład jest 
takżę systemem spo­
łecznym — oto podstawowy 
punkt wyjściowy dla rozpa­
trywania wszystkich zagad­
nień socjologii przemysłu.

Sekcja socjologiczna przygo­
towując materiały na konfe­
rencję starała się uwzględnić 
możliwie szeroko zwuązki czyn 
ników społecznych z całym u- 
kładem stosunków w fabryce, 
a tym samym i z wydajnością 
pracy. Takie np. zjawiska, jak 
płynność zaióg, absencja, mar- 

tonotrawstwo materiału
również w niemałym stopniu 
rezultaty niedoceniania czyn­
ników psychicznych i społecz­
nych w zakładach pracy.

PYTANIE: Przyjęło się 
dość mocno przekonanie, 

że główną przyczyną niskiej 
wydajności pracy jest sy­
stem wynagradzania. Czy 
sekcja socjologiczna u- 
względnia ten problem w 
swych opracowaniach?

ODPOWIEDZ: Jak wiemy z 
historii przemysłu nowoczes­
nego. poglądy na czynniki o- 
kreślające wydajność pracy 
zmieniały się w miarę roz­
woju techniki przemysłu i 
wraz ze zmianami w społecz­
no-ekonomicznych warunkach 
tego rozwoju.

Najpierw więc sądzono, że 
przymus jest najlepszym środ­
kiem pobudzenia intensywno­
ści pracy. Później najważ- 
niejszy czynnik upatrywano w 
bodźcach ekonomicznych. Zwró 
cono także uwagę na zorgani­
zowanie pracy i z tych właśnie 
badań powstała nowa gałąź 

POLSKA PLACÓWKA 
KANADYJSKIEGO LEGIONU 

(Kanada). XVśród licznych organizacji 
polonijnych w Toronto istnieje także Pla­
cówka Kanadyjskiego Legionu. Są w niej 
zgrupowani wyłącznie Kanadyjczycy pol­
skiego pochodzenia, którzy walczyli w od­
działach kanadyjskich w okresie II wojny

Zespół Tańca Ludowego „Kujawy”. Zespół 
występował już dwukrotnie z dużym po­
wodzeniem wśród tamtejszej kolonii pol­
skiej z programem polskich tańców. Kie­
rownikiem Zespołu jest baletmistrz J. 
Nareyko.

Światowej. Placówka ta powstała w 
roku i liczy obecnie 300 członków, w 
40 kobiet.

XV składzie Kanadyjskiego Legionu 
nadian Legion) jest ogółem 0 takich 
cówek polonijnych.

(Ca- 
pla-

OKRUCHY POLONIJNE
...W Domu, Polskim w Buenos Aires ot­

warte zostało Polskie Muzeum XVojskowe, 
gromadzące pamiątki z okresu drugiej 
wojny światpwcj.
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SZKOŁA ŚREDNIA 
IM. BOLESŁAWA CHROBREGO

(Wielka Brytania). Do średniej pol­
skiej szkoły im. Bolesława Chrobrego w 
Londynie — Południe zapisanych zostało 
w tym roku szkolnym 71 dzieci. Kiero­
wnikiem szkoły jest Stanisław Nowak. 
Szkoła jest pod zarządem Komitetu Ro­
dzicielskiego. Prezesem Komitetu jest J.
Weber, a sekretarzem T. Walczak.
Szkoła brała udział w bież, miesiącu w 
dziecinnym konkursie talentów.
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POLONIA Z PATERSON 
ODWIEDZI KALISZ 

(Stany Zjednoczone) Polonia w Pater- 
son, w stanie New Jersey w Stanach Zjed­
noczonych przygotowuje w roku 1960 wy­
cieczkę do Połski na obchody Tysiąclecia. 
Organizator wycieczki, Leon Simkiewicz 
w liście do Towarzystwa „Polonia” pisze: 
„...pragnę zorganizować wycieczkę Polonii 
z mojego terenu, której punktem kulmi­
nacyjnym tournee po Polsce byłyby ob­
chody 1800-lecia miasta Kalisza”.

ZESPÓŁ „KUJAWY” W CABRAMATTA
(Australia) Koło Młodzieżowe w Cabra- 

matta przy Związku Polskim w New South 
Wales, w Australii, zorganizowało Polski

*

f
*
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wiedzy naukowa organizacja 
pracy

Dalej — zainteresowano się 
bliżej współzależnością pro­
dukcji i zmęczenia fizjologicz­
nego, starając się je elimino­
wać do koniecznego minimum. 
XV trakcie kolejnych badań, 
mających charakter psycholo­
giczny, stwierdzono, że istnie­
je duża zależność wydajności 
pracy od zadowolenia ze sto­
sunków społecznych, zacho­
dzących między pracownikami 
oraz wielostopniowym kierow­
nictwem.

Obecnie na podstawie wielu 
eksperymentów w różnych kra 
jach ustala się hierarchię dą­
żeń człowieka pracy. Okazu­
je się, że człowiek najczęściej 
chce sobie zapewnić przede 
wszystkim poważanie swego 
środowiska i szuka możności 
założenia rodziny. Na drugim 
miejscu stoją dążenia ekono­
miczne. Dalej wymienia się 
pragnienie higienicznych wa­
runków 'pracy, przyjemnych 
stosunków koleżeńskich, moż­
ność decydowania o pewnych 
sprawach w zakresie organizo­
wania własnej pracy itp.

PYTANIE: Ostatnia spra 
wa, którą chccmy tu po­
ruszyć, wybiega już poza 
prace samej sekcji socjo­
logicznej. Chodzi nam o 
ostatni pobyt Pana profe­
sora za granicą. Czy mo­
glibyśmy się dowiedzieć, 
jakiego rodzaju zagadnie-

nia z dziedziny socjologii 
przemysłu poruszane były 
na zjeździć socjologów w 
Mediolanie?

ODPOWIEDZ: Były to prze­
de wszystkim bardzo konkret­
ne i w-ycinkowe zagadnienia, 
dotyczące reakcji robotników 
na różne organizacyjne formy 
zarządzenia; zagadnienia przy­
stosowania Robotników dó no­
wych gałęzi przemysłu; próbie 
my sprawności i skuteczności 
zarządzania, metod psycholo­
gii społecznej w organizowa­
niu współdziałania w zakła­
dach pracy itp. Socjologia 
przemysłu na „szerokim świe­
cie” wyszła już z zagadnień 
bardzo praktycznych i szcze­
gółowych.

Rozmawiała:
Tomira Lipińska

...Fundacja im. A. Mickiewicza w Kana­
dzie zwróciła się ponownie do Polonii ka­
nadyjskiej z apelem o materialne popar-
cie funduszu, 
stypendia dla 
nadzie.

...Kazimierz 
wróciwszy do
nego w Polsce, zapytany przez dziennika­
rza polonijnego o kobiety w Polsce odpo­
wiedział:

„Są wspaniałe. Nie tak szczupłe, jak An­
gielki, ale mają znacznie więcej kobieco­
ści i serdeczności. Wieczorem w lokalach 
są ładnie ubrane. W Warszawie są modne 
pończochy bez szwów, tylko w dobrym 
gatunku. Innych nie należy tam wozić ani 
posyłać.”

...W tegorocznej Paradzie Pułaskiego w 
Nowym Jorku brało udział w pochodzie 
około 100 tys. Polaków amerykańskich, 
a barwnemu pochod*wi przyglądało się 
300 tys. widzów. Pochód przy dźwiękach 
50 orkiestr trwał przeszło 4 godziny.

...Polski Klub Motorowy w Anglii zor­
ganizował jesienny konkurs regularności.
Na start stawiło się 27 wozów, w tym za-
proszeni goście z klubów amerykańskiego 
i angielskiego. Ponieważ goście zajęli 
pierwsze miejsca, gospodarze przyjęli to 
jako doping i memento na przyszłość.
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Jajko i my
O problemach drobiarstwa, perspektywach prze 

mysłu jajczarsko-drobiarskiego i nowościach na 
rynku drobiarskim mówi przedstawicielowi API 
dyrektor Zjednoczenia Przemysłu Jajczarsko-Dro- 
biarskiego — dr J. Szeliga.

początku kilka słów oa
tym, ile czego posiada­

my. A więc: kur około 50 
min. sztuk, kurcząt mniej wię 
cej tyle samo, indyków — 1,9

sięgnięcie około 26 tys. ton 
drobiu (w roku ubiegłym 23,2 
tys. ton). Jeśli chodzi o rocz­
ny plan skupu jaj (1.950 mld. 
sztuk), wykonaliśmy go już 
20 sierpnia br. Przewiduje 
się, że do końca roku zakupy 
nasze sięgną około 2,17 mld. 
sztuk jaj (w roku ubiegłym 
1.817 mld. sztuk).

W IV kwartale br. dostar-

przeznaczonego głównie na 
studentów polskich w Ka-

*Przedmoyski, b. lotnik, po- 
Londynu z urlopu spędzo-

* i *
i 
i

*

czymy na 
ton drobiu 
czek, gęsi

rynek około 2.700 
— kur, kurcząt, ka 
i indyków (ponad

880 ton więcej niż w tym sa­
mym okresie ub. roku). Prze­
widziane są też zwiększone do 
stawy jaj do sklepów.

Tendencja do zwiększenia 
pogłowia drobiu, a zwłaszcza 
kur, utrzymuje się nadal. O- 
płacalność hodowli i rosnące 
zapotrzebowanie rynku wew­
nętrznego na jaja i mięso o- 
raz rozwijający się eksport 
sprawiają, że zainteresowanie 
drobiarstwem wśród wielu ho 
dowców i kandydatów na ho­
dowców — rośnie.

Drugi rok realizacji uchwały 
o intensyfikacji produkcji dro­
biarskiej zamyka się ilością oko­
ło 5,5 tys. nowo zorganizowanych 
ferm drobiarskich. Wśród „far­
merów’1 * * * powstają już grupy spe­

rita Zelle, Holendcrka z
pochodzenia.

Jak już powiedzieliśmy, 
film osnuty na tle szpie­
gowskich przygód Mata Ha 
ri, miał szalone powodze­
nie. Przyczyniła się do te­
go obsada aktorska. Wielu 
starszych wiekiem kinoma­
nów do dziś ze wzrusze­
niem wspomina ' „boską’ 
Garbo. Przypomnieliśmy 
więc i my naszym Czytel­
nikom, postać słynnej tan 
cerki - szpiega, i film, który 
przed niespełna 30 laty 
święcił triumfy na naszych
ekranach.

cjalizujące się w 
biu o specjalnym 
Na przykład — 

odchowie dro- 
przeznaczeniu. 
kurcząt rzeż-

nych, kurek do chowu, kur noś­
nych, gęsi i indyków rzeźnych 
itp. Taka specjalizacja bardzo się 
przyda, bowiem stan hodowli 
drobiu nadal nie jest zadowala­
jący. Nośność kur jest niska, a 
użytkowa ich wartość jako ma­
teriału rzeźnego — niedostatecz­
na. To samo dotyczy drobiu 
wodnego — gęsi i kaczek. Dla 
poprawy stanu hodowli prze­
mysł jajczarsko-drobiarski w ro­
ku bieżącym między innymi 
przerzuca z województwa byd­
goskiego, poznańskiego i gdań­
skiego, gdzie przeważa najlepszy 
typ gęsi, tzw. pomorskiej i po­
znańskiej, około 11 tys. sztuk, 
głównie gąsiorów i kaczorów, do 
innych województw.

A teraz kilka słów o paszy 
dla drobiu. Są tu do zanego­
wania dwie pomyślne nowi­
ny: Już w bieżącym kwarta­
le rozpoczynają produkcję 
dwa nowo sprowadzone z USA 
granulatory pasz, których 
montaż kończy się obecnie.

Mamy też kilka nowinek 
dotyczących własnego „pod­
wórka”, a więc zakładów prze 
mysłu jajczarsko-drobiarskie- 
go. Dla zmodernizowania pro 
dukcji sprowadzamy obecnie 
z Danii, Holandii i Anglii sze 
reg agregatów przemysło- . 
wych. Zapewni to zakładom 
ZPJ-D większe moce produk­
cyjne, lepszą jakość produk­
cji. Warto też wspomnieć o 
rozpoczętej już dostawie na 
rynek drobiu patroszonego i 
ćwiartkowanego. Przcdsiębior 

i stwo Jajczarsko-Drobiarskie 
w Prochowicach przystąpiło 
niedawno do produkcji mro­
żonego, gotowanego mięsa ku 
rzego. Jako produkt uboczny 
wytwarza się przy tym dosko 
nały koncentrat rosołowy. 
Syć może pojawią się także 
w niedługim czasie w „Deli­
katesach” jaja pakowane w 
trójdzielne wytłaczarki z ma­
sy celulozowej po 18 sztuk.

Notowała: Maria Wójcicka
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Rodzice i młodzież - wychowawcom
Przed „Dniem Nauczyciela

Do tradycji już należy, że 21 listopada nauczyciele wszyst­
kich szkół obchodzą swoje święto. I w tym roku dzień ten 
ma stać się uroczystym świętem dla pedagogów i wycho 
wawców,

Niedawno powołany został 
w mieście Komitet Obchodu 
„Dnia Nauczyciela”. Komitet 
w skład którego wchodzą m. 
in. przedstawiciele Inspektora­
tu Oświaty, ZNP, dzielnico­
wych rad narodowych i organi­
zacji młodzieżowych wysunął 
pewne Koncepcje dotyczące ob­
chodu „Dnia Nauczyciela”. 
Stroną organizacyjną zajmą się 
przede wszystkim komitety 
rodzicielskie i opiekuńcze, o- 
gniska ZNP, harcerstwo i u- 
czniowie. Właśnie od ich in­
wencji zależeć będzie przebieg 
sobotnich uroczystości.

Sobota nie będzie dniem nor_ 
malnej nauki. We wszystkich

Wygodnie 
i bezpiecznie

Mieszkańcy Krzesin, Osiedla 
Warszawskiego czy Piątkowa 
wiedzą dobrze co to znaczy 
wybrać się do teatru. Po skoń 
czonym -spektaklu brnie się 
często po ciemku, pieszo, przez 
„wertepy” niewybrukowanych 
ulic, pod strachem chuligań­
skiego napadu. Wobec takich 
perspektyw mieszkańcy pery­
ferii nie często oglądają pro­
dukcje naszych teatrów. Aby 
temu zapobiec, projektuje się 
organizowanie w teatrach spe­
cjalnych seansów popołudnio­
wych, oby widzom z odległych 
dzielnic miasta zapewnić wy­
godny (autobus) i bezpieczny 
(za dnia) powrót do domu.

(wch)

szikołach odbędą się poranki, 
na których wystąpią zespoły 
artystyczne. Komitety rodzi­
cielskie ofiarują nauczycielom 
książki, a uczniowie — kwia­
ty. Oczywiście organizacją po­
ranków tym razem nie zajmą 
się nauczyciele, a rodzice i 
młodzież. Pedagodzy będą w 
tym dniu gośćmi (raz do roku) 
klas, w których uczą lub na 
ogólnej uroczystości ‘w auli.

W Szkole Podstawowej nr 65 
przy Al. Stalingradzkiej spot­
kają się pedagodzy w nowo 
urządzonym pokoju nauczy­
cielskim —■ prezent komitetu 
rodzicielskiego. Dotychczas po­
kój ten nie posiadał urządze­
nia. W Technikum Energetycz 
nym komitet wyposażył dwa 
gabinety: chemiczny i fizyczny. 
Dwóch wychowawców z No­
wego Miasta otrzyma w dniu 
swego święta nowe mieszkania 
— dar Prezydium DRN. Rów­
nież i Prezydium Wilda przy-

znało jedno mieszkanie dla 
nauczyciela.

Podczas poranków członko­
wie Prezydium RN m. Pozna­
nia i dzielnicowych rad naro­
dowych wręczą przodującym 
nauczycielom odznaki ZNP i 
Honorowe Odznaki m. Pozna­
nia.

Nauczyciele wszystkich sżkół 
artystycznych Poznania oprócz 
udziału w porankach, spotkają 
się w poniedziałek wieczorem 
przy kawie w lokalu „Arka­
dia”.

W Państwowej Podstawowej 
Szkole Muzycznej rolę nauczy­
cieli przejmą w sobotę rodzi­
ce. To oni właśnie zorganizują 
w poszczególnych klasach spot 
kania uczniów z nauczyciela­
mi. Podczas spotkań młodzież 
popisywać się będzie grą na 
różnych instrumentach, i

Anna Siekierska

nowinn
juhursimf

W muzykalnym Poznaniu

INFORMUJEMY
Klub Spółdzielczości Pracy „Mo 

zaika”, Stary Rynek 73/74, prze­
widuje w bież, sezonie jesienno- 
zimowym szereg ciekawych im­
prez. Klub czynny jest codzien­
nie od godz. 16—21.30.

XIII Sesja Dzielnicowej Rady 
Narodowej Jeżyce odbędzie się 19 
bm. o godz. 9 w sali konferen­
cyjnej Przychodni Obwodowo-Re- 
jonowej przy ul. Mickiewicza 31. 
Tematem sesji będzie: stan gospo

NOWE DZIEŁO 
POZNAŃSKIEGO 
KOMPOZYTORA

Nakładem Lubuskiego

darki komunalnej 
wej na Jeżycach.

Zarząd Koła

mieszkanio-

Przewodników
PTT-K zawiadamia, że walne ze­
branie odbędzie się 19 bm. o g. 18
w lokalu PTT-K, 
nr 89/90.

Stary Rynek

Z Opery i Filharmonii
Krutniawa” EUGENIUSZA SU­

CHONIA jest na pewno war-
tościową pozycją repertuarze
naszej Opery. Przyjęta też zosta­
ła przez muzyków i prasę wyjąt­
kowo życzliwie. Mówiło się z u- 
znanieni: zapowiedź to (razem z 
„Nową Odyseją”) dalszych nowo­
ści zagranicznych. Byłem właśnie 
podczas ostatniego przedstawie­
nia „Krutniawy” w naszym Tea-

Wielkim, aby wysłuchać

n ej obsady solist 
tej opery. I zastanawiałem 
dlaczego spektakl nie cieszy 
takim powodzeniem, na jaki 
zasługiwał. Czy może jest

się.

był 
zbyt

posępny w swym ogólnym na'stro 
ju dramatycznym? Przeciętny słu 
chacz prawdopodobnie przyzwy­
czaił się do brawurowych arii, e- 
fektownych baletów i naturali- 
stycznych dekoracji — większości 
dotychczasowych przedstawień.

Ale przecież trudno Dyrekcji 
Opery trzymać się odwiecznej li­
nii repertuarowej (Verdi-Puccini), 
k órą publiczność najchętniej fo- 
Tytuje. Poznańska Opera już od 
dawna pragnęła program odświe­
żyć przez wprowadzanie różnych 
nowości, jak: „Legenda Bałtyku” 
(prawie nie znana w swej ostat­
niej wersji), współczesna insceni­
zacja „Holendra”, balety de Fal- 
li, Brunsa i Asafiewa. Ostatnią 
rakietą w tym fajerwerku dyr. 
Górzyńskiego jest właśnie słowac 
ka „Krutniawa”, wystawiona z 
nie lada pietyzmem. Na najbliższe 
miesiące zapowiada się jedną z 
oper Carlo Menotti (USA), które­
go twórczość odnosi duże sukce­
sy na obu półkulach — więc jest

czas ostatniego wieczoru Filhar­
monii. Młody pianista amerykań­
ski przedstawia talent wirtuozów 
ski na miarę wielkich asów for­
tepianu, jak; Richter i Horowitz 
(choć zapewne o odmiennym ar­
tystycznym profilu). III Koncert 
d-moll Rachmaninowa odtworzył 
z tak fascynującą brawurą tech­
niczną i ciekawym rozplanowa­
niem architektoniki dzieła, że wy 
wołał entuzjazm, zazwyczaj nie­
skorych do zachwytu poznań­
skich słuchaczy. Poza tym pro­
gram wieczoru obejmował rza­
dziej pojawiającą się na afiszach 
IV' Symfonię Schumanna oraz 
poetyczny obrazek „Łabędź z Tuo 
neli” Sibeliusa (I wykonanie w 
naszym mieście). Dyrygował Z. 
SZOSTAK, który robi ostatnio co 
.raz większe postępy, w sensie wy 
dobycia właściwego wyrazu z kaź 
dego utworu.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

nadzieja, że spodoba się na-
szym mieście.

W aktualnej, 
„Krutniawy”, 
śpiewa teraz

drugiej 
partię

obsadzie
Ondreja

STANISŁAW KO-
MANSKI, zaangażowany na miej­
sce J. Prządy, który przeszedł do 
Wrocławia. Nowy artysta wyda- 
je się cennym nabytkiem dla na-
szego Teatru dysponując
dżwięcznym głosem tenorowym, o 
wyrazistej dykcji (rzadkość w O- 
perze), muzykalną frazą, ujmują­
cą sylwetką sceniczną. Wdzięcz­
na rola starego Sztieliny (bas) 
leży wybornie w możliwościach 
głosowych H. ŁUKASZKA, który
nadto zdobył się 
nych momentów 
K. JAMROZ od 
jeszcze pogłębiła

na kilka pięk- 
gry aktorskiej, 
czasu premiety 
swe zrozumie-

nic i odczucie, wyjątkowo trud­
nej muzycznie partii Kalreny. Bo 
gaty żywioł symfoniczny orkie­
stry Suchonia po mistrzowsku u- 
wypukla batuta DYR. ZDZISŁA­
WA GÓRZYŃSKIEGO.

Niecodzienne wrażenia odno­
siło się po wysłuchaniu gry 

ALEXISA WEISSENBERGA, pod-

Popularna, nloóankarka
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WYŚWIETLAĆ
W 2 KINACH

To-
warzystwa wydana została o-- 
statnio „Suita Lubuska” napi­
sana przez poznańskiego kom 
pozytora prof. PWSM Stefa­
na Bolesława Poradowskiego. 
„Suita” obejmuje 5 scen lu­
dowych z Ziemi Lubuskiej na 
chór mieszany i orkiestrę sym 
foniczną. Starannie wydane 
dzieło opracował graficznie 
Leopold Raciborski. Przygoto­
wana została do druku rów­
nież „Suita Wielkopolska” te­
go samego kompozytora, (na)

Na Wildzie 
zakasali rękawy

Do końca bm. w dzielnicy 
trwać będzie wśród mieszkań­
ców Wildy zbiórka złomu. Spo­
łeczny komitet prosi o oczy­
szczenie piwnic ze starego że­
lastwa i składanie go w miej­
scach wskazanych przez komi­
tety blokowe. Uzyskane fun-
dusze będą 
wykończenie 
Jerzego.

przeznaczone na 
szkoły przy ul.

Poznajecie? No oczywiście —to 
Sława Przybylska. Poznańska 
publiczność miała okazję sły­
szeć ją na występie estrado­
wym w ub. niedzielę. Niestety 
— z powodu nagłej choroby 
artystki — inni zwolennicy jej 
piosenek doznają zawodu. 
„Estrada” odwołuje bowiem 
koncerty w dniach 18 i 19 bm. 
Pieniądze za zakupione już bi­
lety zwraca „Orbis”, od dziś 

do soboty, 21 bm.
Fot. — E. Hartwig

Wyrażam podziękowanie 
i uznanie dla dyrekcji 

kin poznańskich za wpro­
wadzenie na ekran kina 
„Apollo” filmu „Awantura 
o Basię” który rzeczywiście 
Jest wspaniałą i udaną ko­
medią polską.

Proponuję, by o ile moż­
ności wyświetlać ten film 
równocześnie w 2 kinach, 
ze względu na wielką ilość 
osób pragnących ten film 
oglądać, ku wielkiemu za­
dowoleniu nie tylko dzieci, 
ale i dorosłych, którzy zo­
stali oczarowani tym fil­
mem.

Proponuję w imieniu in­
nych i własnym, aby rów­
nież częściej wyświetlać w 
kinach filmy muzyczne np. 
o sławniejszych kompozy­
torach, jak to miało miejsce 
dawniej, a coraz rzadziej 
zdarza się obecnie.

Z poważaniem
(—) Włodzimierz Tetzlaff 

Poznań
ul. Pułaskiego 22 m. 1

Nasz recenzent filmowy jest 
nieco innego zdania, gdy cho­
dzi o „Awanturę o Basię”. 
Oczywiście — dla dzieci i mło­
dzieży jest to naprawdę udany 
film i z czystym sumieniem 
możemy go polecić. Natomiast, 
gdy chodzi o dorosłych — 
sprawa wygląda nieco inaczej: 
film bowiem nie wykracza 
poza ilustrację Makuszyń­
skiego.

Propozycje kierujemy pod 
adresem OZK i CWF w Po- 

. znaniu.

RECITAL 
HALINY CZERNY-STEFAŃ­

SKIEJ

W środę, 18 bm.
19.30
U AM

odbędzie się
o godz. 
w auli

recital chopinowski
świetnej pianistki — Haliny 
Czerny-Stefańskiej, laureatki 
I nagrody IV Międzynarodo­
wego Konkursu im. Fr. Chopi 
na w Warszawie.

„KUCHNIA LITERACKA” 
T. KUDLIŃSKIEGO

Na najbliższym czwartku li 
terackim (19 bm.) wystąpi po- 
wieściopisarz i krytyk teatral­
ny z Krakowa Tadeusz Kud­
liński, autor szeregu powieś­
ci oraz książki o Hamlecie pt. 
„Dziedzictwo zemsty”. T. Ku­
dliński, oprócz gawędy o swo 
im warsztacie twórczym, przed 
stawi również fragmenty pro­
zy. Dla swego wystąpienia au 
tor wybrał ogólny tytuł „Ku­
chnia literacka”.

Impreza odbędzie się w Pa­
łacu Działyńskich o godz. 19.

*
W ostatnich dniach, specjal­

ne kolegium ukarało manda­
tami kilkanaście osób, za brak 
oświetlenia numeracji domów.

*
Chociaż tynkowanie na Dęb 

cu zakończono przed dwoma 
miesiącami, Przedsiębiorstwo 
Robót Elewacyjnych nie u- 
przątnęło do dziś gruzów i re­
sztek materiału. Na razie in­
terwencje nie skutkują, (zs)

Moniuszko w programie
jubileuszu Opery

W sobotę, 21 bm. o £odz. 19 Opera Poznańska obchodzić 
będzie uroczyście swe 40-lecie. Protektorat nad uroczystoś-
ciami jubileuszowymi objął

Na program wieczoru złożą 
się wyłącznie utwory Stani­
sława Moniuszki. Usłyszymy 
uwertury do oper „Hrabina”,

premier Józef Cyrankiewicz.

Plan rozwoju miasta
tematem specjalnego seminarium

Wczoraj rozpoczęło się robocze seminarium urbanistyczne, 
poświęcone omówieniu dotychczasowej działalności poszcze­
gólnych sekcji przygotowujących materiały do ogólnego pla 
nu Poznania.

Udział biorą specjaliści róż­
nych branż z Poznania, jak i 
innycl. miast kraju. Na semi-

Jest i taka młodzież
Reflektory „Warszawy” z trudem roz­

praszały wieczorne ciemności. Na 
drodze zamajaczyły nagle sylwetki rowe­
rzystów: jeden, drugi, trzeci... Nacisnęli 
mocniej pedały, żeby wjechać do bramy 
przed nami. W oknach budynku jarzyły 
się światła. W konarzewskiej szkole przy­
sposobienia rolniczego za chwilę rozpo­
czynały się zajęcia.

Dlaczego trafiliśmy akurat do Kona- 
rzewa? Przecież takich szkół prowadzi 
poznańskie Kuratorium ponad 150. Za­
ciekawiła nas młodzież tej i okolicznych 
wsi, jest ona zupełnie inna niż ta, w bia­
daniach starszych.

Zamiast uciekać do pobliskiego Pozna­
nia pracują w miejscowym PGR i w go­
spodarstwach rodzicielskich. Przychylność 
kierownictwa PGR i szkoły podstawowej 
zachęciła młodych do nauki. Wielu z nich 
ukończyło 7 klas na kursach wieczoro­
wych, np. w okresie dwóch lat — 29 osób. 
Ciekawe, czy któryś z poznańskich zakła­
dów pracy mógłby się pochwalić takimi 
wynikami?

Napotkani przez nas rowerzyści zjeżdża­
ją się do Konarzewa kilka razy w ty­
godniu. Gdy spadnie śnieg, chodzą pieszo, 
niektórzy po kilka kilometrów. Spotyka­
ją się tu razem, i nie tylko uczą się, ale 
mają też okazję do rozmów, zabaw, po­
słuchania radia i obejrzenia telewizji. Od 
stycznia nawet przewiduje się nie dwie, 
a cztery godziny zajęć świetlicowych ty-x 
godniowo.

W świetlicy również skupia się życie 
kulturalne miejscowego koła ZMW, które

powstało przed rokiem przy szkole przy­
sposobienia rolniczego. Oprócz telewizo­
ra jest także bilard — nagroda za naj­
lepsze w powiecie wyniki w konkursie po­
letek doświadczalnych. Zresztą to niejedy- 
ne wyróżnienie. 10 wyróżnionych uczniów 
szkoły uczestniczyło w wycieczce do sto­
licy.

Rezultaty osiąga się tu piękne. Uczen­
nica klasy I —Stanisława Mtatysiakówna 
zebrała 380 kg ziemniaków z ara. Rekord 
— 415 kg z ara padł jednak w klasie II. 
Dziewczęta, które również prowadzą co 
roku ogródki warzywne, zajmują się także 
hodowlą drobiu; wychowały ubiegłego 
lata 60 kurcząt. Chłopcy też nie dali się 
ubiec. Wydelegowali nawet swego przed­
stawiciela na kurs... gotowania. Franci­
szek Wojtasz — absolwent drugiej klasy 

zdał dobrze ten egzamin.
W czasie naszych odwiedzin gorąco że-

narium spotkali się m. in. re­
prezentanci Komitetu d/s Ur­
banistyki i Architektury, In­
stytutu Urbanistyki i Archi­
tektury, Biura Projektów Go­
spodarki Komunalnej, ,,Mia- 
stoprojekt” — Stolica z War­
szawy, Miejskiej Pracowni Ur­
banistycznej z Krakowa i Wro­
cławia, Wojewódzkiej Pracow­
ni Urbanistycznej z Bydgosz­
czy, Politechniki z Poznania, i 
Gdańska oraz zainteresowani 
przedstawiciele różnych wy­
działów Prezydium RN m. Po­
znania, województwa i po­
znańskich instytucji.

W pierwszym dniu narady 
zebrani zapoznali się z 10 re-

„Paria” i „Halka” w wykona 
niu orkiestry Opery pod dy­
rekcją dyr. Zdzisława Górzyń 
skiego oraz prolog do opery 
„Straszny Dwór”, IV obraz 
„Parii” i I akt „Halki”. Dyry 
genci: Marian Szczęsnowski i 
Antoni Wicherek.

Udział wezmą soliści: Kry­
styna Jamroz, Antonina Ko­
walska, Dorota Seremak, Ha­
lina Zielińska, Tadeusz Bar- 
dziejewski, Juliusz Bieńkow­
ski, Stefan Budny, Albin Fech 
ner, Marian Kouba, Józef Ka 
tin, Henryk Kustosik, Henryk 
Łukaszek, Antoni Majak, Eu­
geniusz Stawierski; z bale­
tu: B. Kaczmarewicz, H. Lu- 
pówna-Krzeszkowska, J. Ma­
jewska, E. Skotarczak, Z. Du­
dziak, E. Koprucki, Wł. Mi- 
lon, K. Milczyński, E. Pokross, 
B. Stancak oraz orkiestra, 
chór i balet Państwowej Ope 
ry im. Stanisława Moniuszki.

Wstęp za zaproszeniami, któ 
re rozsyła dyrekcja Opery. 
Sprzedaż biletów w kasie od 
środy, 18 bm., wyłącznie za 
okazaniem zaproszenia, (na)

ferataimi, przygotowanymi
przez poszczególne sekcje na 
tematy: demografia, mieszkal­
nictwo, przemysł, komunikacja, 
uzbrojenie, zieleń, strefa pod­
miejska i usługi. Godziny po­
południowe poświęcono na 
dyskusję.

Dzisiaj rozpoczęto prace w
sek-cjach przygotowanie

gnano prymusa szkoły Wcnecjusza
Stawuję, który odchodził do wojska. W 
związku z tym nie może uczęszczać dalej 
do klasy trzeciej, którą zorganizowano 
na życzenie 19 absolwentów. W ciągu roku 
będą się oni specjalizować w uprawie 
ziemniaków, buraków cukrowych, rze­
paku, lnu włóknistego i soji.

Wizyta w Konarze wie utwierdziła nas 
w przekonaniu, że tamtejsza młodzież nie 
czuje się wcale zagubiona, ani „obrażona” 
na świat, z powodu tego, że mieszka na 
wsi. Stara się pracować i organizować 
odpoczynek nie gorzej niż koledzy w 
mieście.

wniosków przez zespół gene­
ralnego projektanta. W sobotę, 
w ostatnim dniu seminarium, 
ogólny plan doczeka się pró­
by „montażu”, (an)

Maria Kcmpara

Zijubiono-znalezioiio
Pan Mieczysław Kmieć znalazł 

14 XI br. około godz. 23 w oko­
licy ul. Traugutta zegarek dam­
ski. Oprócz tego, w redakcji na­
szej znajduje się pokrowiec na 
parasolkę oraz rękawiczka, znale 
zioną przy ul. Polnej przez Gra­
żynę Traczyńską. Zguby odebrać 
można w naszej redakcji — ul. 
Grunwaldzka 19, pokój 58. (i)

= UŚMIECHNIJ SIĘ —

„Czy pamiętasz 
znanie na tej 
Wtedy była to

nasze po- 
antenie?

jedyna w
okolicy!”

(„Demokratyczne Niemcy”)
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Pracownicy poszukiwani
T^ca

Strażników do pilnowania obiektów przyjmie 
do pracy „Ochrona Obiektów” w Poznaniu. 
Spółdzielnia może przyjąć pewną ilość renci­
stów na niepełny wymiar godzin. Podjęcie pra­
cy na powyższych warunkach nie wstrzymuje 
prawa do renty, w myśl rozporządzenia Rady 
Ministrów z dnia 6. V. 1958 r. Poza płacą godzi­
nową strażnicy otrzymują po okresie próby 
odzież ochronną. Strażników przyjmują od­
działy terenowe w Poznaniu przy ul. Szama­
rzewskiego 8 oraz Chełmońskiego 21. Do pracy 
na teren powiatów przyjmują Oddziały w Poz­
naniu, ul. Konfederacka, barak nr 2, w Cho­
dzieży ul. Buszczaka nr 17, w Obornikach ul. 
Świerczewskiego 9, w Opalenicy ul. Powst. Ko­
zaka 11, w Pile ul. Bydgoska 62, w Śremie ul. 
20 Października 1, w Szamotułach ul. Świer­
czewskiego 21, w Trzciance ul. Mochnackiego 3,
w Czarnkowie Rynek Zbożowy 1. K8142
Majstra (technologa-spożywca), 1 palacza na ko­
tły wysokiego ciśnienia i stróża, zatrudnią Po­
znańskie Zakłady Koncentratów Spożywczych 
w Poznaniu, ul. Bałtycka 85. Dojazd do zakładu 
zapewniony. Warunki do omówienia na miej-
scu. K8496
Gł. inżyniera budowy, specjalność: budowni­
ctwo przemysłowe, wykształcenie wyższe, tech­
niczne z długoletnią praktyką zatrudni od 
1 stycznia 1960 roku Dyrekcja Huty Szkła 
„Warta” w Sierakowic Wlkp. Warunki płacy
i pracy do omówienia na miejscu. K8505
Głównego księgowego oraz kierowników Sekcji 
Księgowości Przemysłowej z wyższym wykształ 
ceniem oraz długoletnią praktyką w przemyśle 
metalowym — przyjmie natychmiast Poznań­
ska Fabryka Łożysk Tocznych, Poznań, ulica 
Wrzesińska 18/36. Warunki płacy do omówie­
nia oraz możliwość otrzymania mieszkania. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Personal-
ny codziennie od godz. 8—12. K8608

Gosposię lub pomoc do­
mową poszukuję. Warun­
ki bardzo dobre. Refe­
rencje konieczne. Zgłosze­
nia: Leon Czarnecki, My­
słowice, ■ Grunwaldzka 22,
m. 3. K8545

Kurs kierowców samocho- 
dowo-motocyklowych or­
ganizuje Zakład Doskona­
lenia Rzemiosła w Pozna 
niu. Otwarcie kursu na­
stąpi dnia 20 listopada br. 
o godz. 17 w gmachu Za­
kładu w Poznaniu, ul. Ko 
ściuszki 57, sala nr 9, Za­
pisy i informacje codzien­
nie w godzinach od 8—20.

* K8580

OGŁOSZENIA DROBNI,
Sprzedam dwa gatry je­
den poziomy i drugi pio­
nowy. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 29898p.

Pokój lub 2 wyłączone 
względnie udział w spół-
dzielni na 1960 r.
Cena obojętna.
Biuro Ogłoszeń,

kupię. 
Oferty 
Swier-

Przetargi Komunikaty

Zdolnego efekciarza por­
tretowego z dobrą prak­
tyką poszukuję. Warunki 
bardzo dobre, utrzymanie, 
mieszkanie na miejscu. 
Zgłoszenia z życiorysem 
i odpisem świadectw: Fo­
to Czarnecki, Mysłowice. 
Grunwaldzka 22. K8546

Pomoc domowa do leka­
rza potrzebna. Referencja
konie czna. Zgłoszenia:
Wielka 24/25 m. 1, od go­
dziny 18—19. 36380g

Pomoc domowa kochająca 
dzieci zaraz potrzebna; 
Dobre warunki. Rooseyel 
ta 12, ,,Upominki”. 36736g

Kwalifikowaną gorseciar- 
kę do pracy w Wrocławiu 
na dobrych warynkach 
przyjmę. Soczyński', Wro­
cław, Stwosza 13, telefon
51-74. 36643g

■upno,
Sprzedam okazyjnie 10 ton 
siana ekstra klasy. Ofer­
ty kierować: Z. Andrusz­
kiewicz, Drezdenko, Drez
deńska 6. 30381p

czewskiego 3 dla 36526g.

Naukio

Zakład Doskonalenia Rze­
miosła w Poznaniu orga­
nizuje podstawowe kursy 
spawania elektrycznego 
i acetylenowego z uzyska 
niem książki spawacza. 
Opłata za kurs wynosi zł 
1.200,— płatna W ratach. 
Bliższych informacji u*

Puch i pierze nowe i uży 
wane kupuje firma „Pol- 
plume”, Poznań, Rynek 
Łazarski 2, od godz. 9—15. 

35328g
Octayię, Spartaka, P-70 w 
idealnym stanie kupię. O- 
ferty z opisem i ceną, 
29137, Wrocław, Prasa, Pod
wale 62. K8575

s$przedaż

Samochody, motocykle 
różnych marek, zakup — 
sprzedaż poleca usługi 
koncesjonowane przedsię­
biorstwo, Poznań, Kra­
szewskiego 30. 34879g
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe, czeskie, ceratowe, 
spacerówki na łożyskach, 
drewniane gięte oraz dla 
lalek poleca. Poznań, H. 
Świetlik, Wrocławska 13. 

35332g
Słupki parkanowe sprze­
dam. Poznań, Kolejowa 
39, warsztat.35934g 
Maszynę damską i kra­
wiecką „Singer” sprze­
dam. Chłapowskiego 3 m.
3. 36362g

dzieła i zapisy przyjmuje Sprzedam mieszarkę pie- 
Sekretariat ZDR — Po- karską do ciasta. Włady- 
znań. ul. Kościuszki 57 w i sław Glabas, Kostrzyn, 
godzinach od 8—20. K8588 Rynek 2. 36378g

Sprzedam wózek głęboki, 
ceratowy w dobrym sta­
nie. Kossaka 6 m. 4.

______ ___________  36515g
Samochody marki: P-70,

Technik-mechanik, samot 
ny szuka pokoju ną okres 
do uzgodnienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 36554g.

Moskwicz, Warszawa,
Ford oraz inne poleca 
Biuro Handlowe. Poznań, 
ul. Czajcza 2, tel. 847-56. 
______________ 36517g

Fortepian krótki Gebr. 
Neumayer, sprzedam. Po­
dolska 13, Sołacz. 36553g

Odkupię udział mieszka­
nia spółdzielczego 3—4-po- 
kojowego na terenie Po­
znania. Oferty Bydgoszcz, 
Foto-Labor, ul. Pomor­
ska 7. 36570g

Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy Budowlana 
Gniezno, Dałkowska 2/3, ogłasza przetarg, na 
wykonanie: robót instalacyjnych wody i kana­
lizacji oraz centralnego ogrzewania hali pro­
dukcyjnej w Gnieźnie ul. Dałkowska 2/3 z ma­
teriału częściowo zamawiającego. W przetargu 
mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze oraz prywatne. Termin składania 
ofert upływa z dniem 20 listopada 1959 roku. 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 23. XI. 1959 r. 
Zastrzega się prawo wyboru oferującego.

K8596

Sprzedam lub wydzierża­
wię gospodarstwo rolne 
20 ha, zabudowaniami ko­
ło Poznania. Oferty Ko­
szalin, Biuro Ogłoszeń, 
nr G-2625. K8592

Serpentyny karnawałowe 
pięć kolorów sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
36558g.
Dźwigary oraz rury słup­
kowe sprzedam. Poznań- 
Szczepankowo, Wiepraw-

Kupna 20 domów, domków 
z ogrodami przy Pozna­
niu lub powiatowym mie­
ście spiesznie poszukuje. 
Pośrednictwo Otręba, Ja­
rocin, Kilińskiego 2. 30083p

ska 46. 36559g
Samochód osobowy KDF 
(wojskowy) po remoncie 
nowe ogumienie sprze­
dam. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 36561g.

Sprzedam 4 hektary, któ­
re mają plan parcelacyj- 
ny, 9 km od Placu Wol­
ności, blisko autobusu. 
Oferty Buro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
36 50ig.

Dom mieszkalny, partero­
wy, z zabudowaniami go­
spodarczymi i warsztatem 
kowalskim, nadającym się 
na ślusarstwo w centrum 
miasta powiatowego na 
sprzedaż. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 30275p.
Sprzedam okazyjnie 3,5 
ha gruntu, przedmieście 
Poznania, komunikacja 
MPK i PKP. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 36520g.

Dom jednorodzinny z o- 
grodem 110.000—300.000 zł 
oraz gospodarstwo 12 hą 
sprzedam. Ludwichowski, 
Inowrocław, Szymborska 
64. 30079g

Studentka medycyny szu­
ka pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 35951g.

Willę dwurodzinną sprze­
dam. Po sprzedaży miesz­
kanie wolne. Szmythaber, 
Nakło n. Notecią, Ks. 
Skargi 20. 30080p

Kupię parcelę budowa do­
wolna do 40.000 zł od wła­
ściciela blisko tramwaju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
36527g._____
Sprzedam parcelę — Wiry 
przy dworcu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 36529g.

Mieszkania do zamiany 
poleca Biuro Handlowe 
,.Parcelo-willa”. Poznań, 
Czerwonej Armii 29. od 
godz. 9—17 . 36544g

Unieważnia się 
zagubioną pieczątkę 

z napisem
Pozn. Przeds. Budowy 

nr 2
Oddział Zaopatrzenia 

Magazyn nr 16.
36 564g

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry futerko­
we, lisów, baranów, bo­
brów (na wydrę) i inne. 
Łukasik, Poznań, Dwor­
kowa 14. 35266g
Pogotowie telewizyjne 
czynne do godz. 21 ,,Ra­
dio Wenus”, Poznań, Wiel 
ka 20, tel. 503-10. 35270g
Warsztat tokarsko-szlifier 
ski Franciszek OlachoW- 
ski, Poznań, ul. Daleka 10 
przeniesiono na ulicę Gło 
gowską 29 (przy Dworcu). 
Wykonuje naprawy wa­
łów korbowych do moto­
cykli i samochodów.
_____ _______________  35277g 
Pracownia zegarmistrzow­
ska, Zbigniew Kandziora 
(zegarmistrz Obserwato­
rium Astronomicznego 
UAM) poleca swoje usłu­
gi. Poznań, Czerwonej Ar

Małe zelektryfikowane 
gospodarstwo 3 ha przy 
Poznaniu sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 36530g.

Gospodarstwo rolne o ob­
szarze 4,5 ha ziemi żytnio- 
ziemniaczanej wraz z bu­
dynkami w dobrym sta­
nie, sprzedam. Cena do 
uzgodnienia. Stacja kole­
jowa Miłosław, poczta Mi 
kuszewo. Antonina Szcze­
paniak, Chlebowo, poczta 
Mikuszewo, pow. Wrześ­
nia. 30276p mii 28. 30087p

dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 90, śp.

32, telefon 123. 36510godznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.

32, telefon 123. 36511g

Leszek wynagrodze-

z Wróblewskich

Katarzyna Witecka
z domu Lis

odbędzie się we wtorek, 17 bm., o godzinie 12 z kaplicy cmen-
Jeżycach.

Pogrzeb 
tarnej na

Lisy garbuję w terminie 
8 dni. Zygfryd Kopaczew- 
ski, Słupca, Warszawska

Dnia 14 listopada 1959 r. zasnął w Bogu, po 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz najukochańszy ojciec,

niem. Szczenię należy do 
Związku Kynologicznego. 

36898g

Lekarz nawiąże znajo­
mość w celu matrymonial 
nym z położną. Poznań 1, 
skrzynka pocztowa 40.

36471g

Dwóch panów spiesznie 
poszukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 36 536g.

Garbuję, farbuję, strzygę 
skóry baranie, nutrii i 
wszystkie inne skóry fu­
trzane. Zygfryd Kopaczew 
ski, Słupca, Warszawska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 17 bm., o go­
dzinie 14 z kaplicy cmentarnej par. Sw. Jana 
Vianney na Sołaczu.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
ŻONA, SYNOWIE, SYNOWE, ZIĘĆ I WNUKI

Tow

Stanisława Lange

3£B8S!33I

W dniu 15 bm. zmarł nasz długoletni współpracownik i wykładowca, śp. ’ wr.

■
mistrz i senior cukiernictwa wielkopolskiego.

Zarząd i pracownicy

Dnia 15 listopada 1959 r. po krótkich, lecz 
ciężkich cierpieniach zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., mój ukochany mąż, nasz kochany 
ojciec, brat, teść i dziadek, przeżywszy la.t 70, śp.

W Zmarłym Zakład traci doświadczonego wychowawcę młodzieży rze­
mieślniczej.

Pamięć o Nim pozostanie na zawsze wśród nas.

Franciszek Raczyński
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Wincenty Goroński
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.

Bolesławowi Goronskiemu
naczelnemu dyrektorowi Centrali Handlu Za­

granicznego „Animex” w Warszawie
z powodu zgonu Jego Ojca, i

wyrazy głębokiego współczucia
Poznań, Grudzieniec 80, 
Warszawa, Piękna 28/34. 36815g

składają
Dyrekcja Pracownicy

CENTRALI HANDLU ZAGR. „ANIMEX” 
369042

Dnia 13 listopada 1959 r. zmarła —

tow. Stanisława Lange 
długoletni pracownik cywilny Służby Zdrowia 

Wielkopolskiej Jednostki KBW.
W Zmarłej tracimy oddanego towarzysza 

i serdeczną koleżankę. Cześć Jej pamięci!
DOWÓDZTWO 

Komitet Partyjny Wlkp. Jedn. KBW 
Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 bm., o go-g 

dżinie 11,50 na cmentarzu na Junikowie. ”

W niedzielę, 15 listopada 
zgubiono godz. 7—8 więk­
szą sumę pieniędzy na tra 
sie Dębiec-Most Dworco­
wy. Uczciwego znalazcę 
wynagrodzę. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 36879g.
Dnia 15 listopada wybiegło 
z mieszkania ul. Nowo­
wiejskiego 53, szczęnię- 
pies rasy airedaleterier. 
Uczciwego znalazcę prosi 
o zwrot jego mały pan

Dnia 15 listopada 1959 r. po krótkich cierpieniach zmarła w Bogu, moja 
ukochana żona, nasza najdroższa mamusia, siostra, bratowa, szwagięrka, 
przeżywszy lat 39, śp.

Konstancja Kotomecka
Pogrzeb odbędzie się w środę, 18 bm., o godz. 10,30 z kaplicy cmentarnej 

parafii Bożego Ciała, przy ulicy Bluszczowej.
W głębokim smutku pogrążeni

MĄŻ, SYNOWIE, CÓRKI I RODZINA 
Poznań. Marchlewskiego 56 m. 14.

Dnia 14 listopada 1959 r. zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramentami sw., 
najbliższych, po ciężkich cierpieniach,po życiu pełnym poświęcenia dla ....

moja ukochana żona, moja najlepsza matka, nasza ukochana babcia i sio­
stra, przeżywszy lat 70, śp.

Poznali, Mylna 17 m. 8.

O bolesnej stracie zawiadamiają
MĄŻ, CÓRKA, WNUKI I RODZINA

’ 36845g

Dnia 15 listopada 1959 r. zmarł nagle, opatrzony Olejami św., przeżywszy 
lat 67, mój drogi mąż, nasz najdroższy ojciec, teść i najlepszy dziadek, śp.

Franciszek Rqczyński
odznaczony Złotą Odznaką Honorową Miasta Poznania i Wlkp. Krzyżem 

Powstańczym 1918/19.
-Pogrzeb odbędzie się w środę. 18 bm., o godzinie 14,30 z kaplicy cmen­

tarza na Jeżycach.
W ciężkim smutku pogrążeni

ŻONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE I WNUKI
Poznań, Jackowskiego 35 m. 5. 36913g

Zakładu Doskonalenia Rzemiosła tu Poznaniu
K8589

Dnia 13 listopada 1959 r. zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., po długich i cięż­
kich cierpieniach, najukochańszy syn, mąż, 
drogi tatulęk brat, zięć, szwagier i wujek, prze­
żywszy lat 36, śp.

mgr Leon Hansz
radca prawny PWRN w Koszalinie.

Pogrzeb odbędzie się 17 bm., o godzinie 10,50 
z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W smutku pogrążeni
RODZICE, ŻONA Z DZIEĆMI, RODZEŃSTWO 

I RODZINA
Poznań, Koszalin, Warszawa. 36862g

Dnia 13 listopada 1959 r. zmarła po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, nasza najdroższa matka, 
teściowa, babcia i siostra, przeżywszy lat 52, śp.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 17 bm., o go­
dzinie 12 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

36836g

Wdowa samotna, lat 59, 
z prowincji pozna pana 
o dobrym charakterze, do 
lat 65. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 36446g.

Kawaler, lat 32, rzemieśl­
nik z zamiłowania pozna 
pannę sympatyczną, naj­
chętniej z gospodarstwem 
w celu matrymonialnym. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego dla 
30081p.

Dnia 13 listopada 1959 r. zasnął w Panu, po ciężkich i długich cierpie­
niach, mój nigdy nieodżałowany mąż, śp.

Lucjan Koza
powstaniec wielkopolski, kontroler ruchu PKP.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 17 bm., o godzinie 14 z kaplicy cmen­
tarza na Junikowie.

Poznań, Małeckiego 21.

O tym zawiadamiają stroskane
ŻONA, SIOSTRA I RODZINA

36809g

Dnia 14 listopada 1959 r. zmarł nagle, przeżywszy lat 64, śp.

Władysław Strzemiński
mistrz introligatorski

Pogrzeb odbędzie się w środę, 18 bm., o godzinie 10,40 z kaplicy cmen­
tarnej na Junikowie.

Poznań. Ogrodowa 11.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
ZONA Z SYNEM I RODZINA

36 839g

W dniu 15 listopada 1959 r. zmarł nagle, przeżywszy lat 67, nieodżałowanej 
pamięci, śp.

Franciszek Rączyński 
mistrz cukierniczy, były Starszy Cechu Cukierników m. Poznania współ­
założyciel Spółdzielni Cukierników w Poznaniu, długoletni Przewodniczący 

Komisji Egzaminacyjnych.
W śp. Zmarłym rzemiosło cukiernicze traci nie tylko Seniora i Nestora 

rzemiosła, które ukochał całym sercem, ale i wielkiego społecznika na 
niwie rzemiosła i pracy dla dobra m. Poznania.

W dowód wielkich zasług śp. Zmarły został odznaczony: Złotą Odznaką 
Jubileuszową Izby Rzemieślniczej w Poznaniu, Złotą Honorową Odznaką 
m. Poznania i Krzyżem Powstańczym 1918/19.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 18 bm., o godzinie 14,30 z kaplicy cmen­
tarnej na Jeżycach.

Uprasza się o liczny udział członków Sekcji w pogrzebie naszego Kolegi. 
SEKCJA CUKIERNIKÓW CECHU RZEMIOSŁ ROŻNYCH W POZNANIU

Dnia 15 listopada £959 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., nasza najukochańsza 
matka, babcia i praoaocia, przeżywszy lat 86, śp.

z Kostujów

Konstancja Garszłkowa
Msza św. z wigiliami odprawiona zostanie 

w środę, 18 bm., o godzinie 10 w kościele pa­
rafialnym w Stęszewie. Złożenie drogich nam 
zwłok do grobowca rodzinnego w Jarocinie na­
stąpi w tym samym dniu o godzinie 15.

W głębokim smutku pogrążeni
SYN, CÓRKI, ZIĘCIOWIE, WNUKI, PRAWNUKI 

I RODZINA
Dębienko. Poznań, Jarocin, Krotoszyn, 

Koźmin. Oleśnica. 36 831g

Paweł
emerytowany major Wojsk Polskich.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 18 bm., o j 
dżinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Junikow

O bolesnej stracie zawiadamiają stroskani 
ŻONA, CÓRKI, SYN, SIOSTRY, BRAT 

SYNOWA, ZIĘCIOWIE I WNUKI

W dniu 10 listopada 1959 r. odbył się w Po­
znaniu pogrzeb kierownika Inspektoratu Po­
wiatowego Państw. Zakład Ubezp. w Kościanie, 
śp.

Edmunda Łanieckiego
Odszedł z naszego grona Przyjaciel i Kolega, 

który dzięki zaletom serca i umysłu zaskarbił 
sobie wśród nas prawdziwe uczucia przyjaźni 
i koleżeństwa.

Żegnaliśmy Go z wielkim żalem a Jego piękną 
postać zachowamy na długie lata we wdzięcz­
nej pamięci.

Grono Kierowników Inspektoratów Pow.
DYREKCJI WOJEW. PZU W POZNANIU.

____  36863g
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Kula u nogi
Z problematyki 833 Plenum PZPH

Na pierwszy rzut oka wydawałoby się, iż w za 
kładach produkujących części zamienne do ma­
szyn budowlanych przy ul. Bałtyckiej w Poznaniu, 
pracują sami wyczynowcy. Przeciętne przekra­
czanie norm akordowych jest tam bowiem chyba 
najwyższe w Poznaniu: sięga 300 i więcej procent! 
Gdy się człowiek tym cyfrom bliżej przyjrzy...

7V a Bałtyckiej pracują ta- 
cy sami ludzie, jak i 

wszędzie. Są wśród nich za­
równo dobrzy fachowcy jak i 
mierni; są ludzie poważni i 
lekkoduchy-bumelanci.

Nie trzeba, sądzę, nikogo 
przekonywać, ’ż norma, któ­
rą wszyscy z łatwością tak 
wysoko przekraczają, jest fik 
cją. Dlaczego? Gdyby normy 
były właściwe i słuszne, cały 
zakład musiałby przekraczać 
swe miesięczne i roczne pla­
ny mniej więcej o tyle, o ile 
przeciętnie przekracza je ca­
ła załoga. Przy tej samej za­
łodze (w grupie przemysłowej) 
zakład produkuje dziś licząc 
w cenach porównywalnych o 
34,6 proc, więcej niż w ostat­
nim roku G-latki. Średnie „wy 
robienie” norm, wzrosło na­
tomiast w tym samym czasie 
o 130 procent!

Podobny brak właściwych 
proporcji obserwujemy w 
przyroście produkcji i pła­
cach. W ostatnich 4 latach 
średnio roczny' przyrost pro­
dukcji wahał się w granicach 
8—9 proc., a wzrost płac 15— 
16 procent!

Niepokojące zjawiska
Czy pracownicy zdają sobie 

sprawę, iż dalsze windowa­
nie zarobków w takim ukła­
dzie — nie jest możliwe? Ze 
proporcje między płacą a pra 
cą muszą być przywrócone?

Środkiem wiodącym do te­
go celu jest przede wszyst­
kim rewizja fikcyjnych norm, 
które stały się obecnie anty- 
bodźcem w podnoszeniu wy­
dajności. Jak to zrobić — to 
już sprawa samorządu robot­
niczego i dyrekcji zakładów. 
Niewątpliwie sami robotnicy 
także dostrzegają w obecnym 
ustawieniu norm dużo niepra 
widłowości i przy ich usuwa 
niu pomogą.

Weźmy dla przykładu taki 
fakt: najłatwiej przekracza 
się normy na wydziale pracy 
ręcznej (średnio — 351 proc.) 
i pomocy produkcyjnej (331 
proc.). W wydziale obróbki me 
chanicznej oraz w wydziale 
łańcuchów „Galla” — przekro­
czenia norm są już niższe, mi 
mo że pracuje tam najwięcej 
robotników wykwalifikowa­
nych.

Ale to nie wszystkie niepo­
kojące zjawiska. Oto słuszne 
dążenie do zmniejszenia pra­
cochłonności i kosztu własne 
go wyrobów, napotyka na nie 
zrozumiałe przeszkody. Jeśli 
przy produkcji koła napędo­
wego do „gąsienicy” typu S- 
80 potrafiono zmniejszyć na­
kład pracy o 10 godzin, to 
akurat o tyle wzrósł czas pra 
cy przy kole 'zębatym do te­
goż S-80.Jeśli jedni pracowni­
cy zaoszczędzili kilka minut 
przy wytwarzaniu np. śruby 
stopy, to inni z nawiązką im 
te oszczędności zjadają przy 
podwoziu S-80.

Za przykładem „Lechii44
Wzrosła też ostatnio „war­

tość” braków. Mimo pewnej 
poprawy, zbyt wielka jest je­
szcze nieusprawiedliwiona ab­
sencja: 66 dniówek na każdą 
setkę zatrudnionych w* tym 
roku. Dla porównania: w ty­
powo kobiecym zakładzie, ja­
kim jest „Lechia”, nieuspra­
wiedliwiona absencja wynosi 
0,2 dniówki na 100 zatrudnio 
nych. A przecież kobiety — 
szczególnie te wielodzietne — 
mają na pewno więcej mo­
tywów do pozostawania cza­
sami w domu.

Podsumujmy: w zakładach 
na Bałtyckiej istnieją proble­
my nadające się jako temat 
do szerokiej i solidnie przy­
gotowanej narady wytwór­
czej. Kierownictwo — sugeru 
je to III Plenum KC PZPR 
— mogłoby wyjść na takiej 
naradzie z szerokim długofa- 
lowym programem działania, 
zmierzającego do poprawienia 
niedobrej sytuacji.

Z „dzisiejszą” hipoteką, w 
przyszłą 5-latkę wchodzić chy 
ba nie można.

Piotr Chojnacki

Listopad
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wtorek

Imieniny
Salomei, 
Grzegorza

Słońce: 
wsch.: g. 6.59 
zach.: g. 15.42

teatry

^rutza bramka usarelarzij
Od przodownika 

do outsidera
I LIGA

Polonia Bytom

Lechia

Gwardia W-wa
2:2

Polonia Bydgoszcz 3:2
Cracovia — Górnik Z. 0:1 

Łódzki KS — Górnik R. 1:1 
Ruch — Wisła 2:1 
Legia — Pogoń 0:4

TABELA KOŃCOWA

W meczu, ktorego 
to pozostanie lub
ligi piłkarskiej Warta

stawką by- 
spadek z II

jak
wiadomo — zwyciężyła Piasta 
Nowa Ruda 2:0. Nasz fotore­
porter uchwycił właśnie mo­
ment strzału Zielewicza (w bia 
tym kostiumie), który zdobył 

drugą bramkę.
Fot. — K. Przychodzki

Tylko cztery mecze 
lekkoatletów...

Na posiedzeniu Komitetu 
Europejskiego Międzynarodo­
wej Federacji Lekkoatletycz­
nej zatwierdzone zostały re­
kordy Europy, wśród których 
znalazły się trzy wyniki Pola­
ków: Chromika w biegu na 
3.000 m z przeszkodami — 
8.32,0 i na 2 mile — 8.33,4 oraz 
Piątkowskiego w rzucie dys-
kiem 57,89 m. Ten ostatni
wynik jest z maja br. W tym 
roku Piątkowski rzucił już 
59,91, ale ten rezultat lepszy od 
rekordu świata nie został jesz­
cze zatwierdzony.

Zatwierdzono również ka­
lendarz międzynarodowych im 
prez na rok przyszły. Znajdują 
się w nim 4 spotkania między­
państwowe polskich seniorów 
i juniorów, 10 lipca odbędzie 
się w Rostocku trójmecz NRD 
— Polska — Węgry (prawdo­
podobnie juniorów), 6 i 7 sierp 
nia spotkanie z Rumunią w

Bukareszcie, 20 i 21 tego mie­
siąca nasi juniorzy walczyć 
będą w trójmeczu z Rumunią i 
Czechosłowacją w Bukareszcie, 
a 1 i 2 października seniorzy 
rozegrają w Warszawie mecz 
z NRF. (PAP)

WARTA — g. od 10—12.30 „Ma­
lwa” (radź., 18 1.); g. 16 i 19 
„Gdyby wszyscy ludzie dobrej 
woli” (franc., 12 1.);

WOJSKOWE
„Przed potopem’

WCZASOWICZ —

godz. 17
(franc.

nieczynne;

19.30
16 1.);

RUS-AŁKA — nieczynne;
ZNICZ (Luboń) — 

przyjaciele” (radź.
FOTOPLASTIKON 

„Sahara”;

g. 19 „Młodzi
16 i );

g. od 9—21

Niedziela rozstrzygnięć
o była niedziela ostatecznych rozstrzygnięć w obu li­
gach piłkarskich. Niestety, nie udała się Gracovii 

ucieczka przed Pogonią. Nastrój umiarkowanego optymizmu

2.
3.
4.
5.
6.
7.

Górnik (Zabrze) 
Polonia (Bytom) 
Gwardia (W-wa) 
Legia (W-wa) 
Ruch (Chorzów) 
Lechia (Gdańsk) 
Wisła (Kraków)

zamienił się w Krakowie w żałobę. Jeden z najbardziej
służonych polskich klubów piłkarskich
trzeci (w tym drugi raz po wojnie)

Szczecinianie natomiast, któ 
rzy przed niedzielnymi zawo­
dami publicznie stwierdzili, iż 
„nie znają cudownego sposobu 
na pokonanie Legii”, zwycię­
żyli w Warszawie najmniej 
oczekiwanie i sensacyjnie wy­
soko (4:0), co w sumie pozwo­
liło Pogoni wyprzedzić „kra­
kusów” jednym wprawdzie, 
ale jakże cennym punktem.

Miejsce po Cracovii zajmie 
w roku przyszłym sosnowiecka
Stal, 
stwie 
mają 
wagi 
szego

Zagłębianie po zwycię- 
nad Piastem Gliwice 

obecnie 3 punkty prze- 
w stosunku do najbliż- 
swojego rywala Unii Ra-

ciborz. Tych trzech punktów 
w ostatnim meczu nie można 
już odrobić...

Drugi przyszłoroczny ligo-

W Toto-Lotku
wylosowano w niedzielę na 
stępujące numery: 5 (bieg 
na przełaj), 15 (koszyków­
ka), 18 (maraton), 28 (rzut 
oszczepem), 41 (szybownic-
two), 43 
datkowo

Za 
dach 
bm. 
2.615

12

Cracovia po
spadła z 1 ligi.

za­
raz

8. Łódzki KS
9. Polonia (Bydg.)

wiec 
wym

Odra Opole w prestiżo- 
spotkaniu z Lechem nie

potrafiła obronić miana jedy­
nej niepokonanej w tym roku 
drużyny ligowej. Przegrana 
(0:1) na stadionie dębieckim, 
na szczęście dla opolan, nic 
jednak nie zmienia w ukła­
dzie tabeli. Na pocieszenie po­
znańskim sympatykom piłkar-

(trójskok) oraz do 
20 (pływanie).

trafień
piłkarskich
Totalizator 
zł, za 11

w zakła- 
z dnia 14 
płaci po 
trafień —

po 181 zł i za 10 trafień — 
po 24 zł.

Wiadomości: 5, 
18. 20, 23;

7, 8, 14, 16,

8.50 — 
reklama;
8.15

PROGRAM II (Poznań)
gimnastyka; 7

7.40 program
radio- 
dnia;

kurs języka ang.; 8.36

10.
1L
12.

Pogoń* (Szczecin) 
Cracovia
Górnik (Radlin)

36
30
25
25
24
21
20
20
20
18
17

8
II LIGA

GRUPA PÓŁNOCNA

stwa, Warta zwycięsko (2:0) 
rozstrzygnęła swój niedzielny 
pojedynek z Piastem Nowa 
Ruda, zapewniając sobie w ten 
sposób prawo udziału w roz­
grywkach Ii-ligowych także 
w roku przyszłym.

Jedyne co teraz
nadal niepokoić, to

może 
bardzo

przeciętny poziom umiejętno­
ści, zademonstrowany w nie­
dzielę zarówno przez Wartę, 
jak i Lecha. Po rozgrywkach 
(ostatnia kolejka nie przynie­
sie żadnych rozstrzygnięć, ani 
o spadku, ani o awansie) trzeba 
będzie się dobrze napracować, 
aby w przyszłym sezonie nie 
powtórzyła się niewesoła tego­
roczna historia.

Możemy się cieszyć, że ża­
den z wielkopolskich ligow­
ców w tym roku nie spad! do 
klasy niższej (II ligę opuszcza­
ją: Pomorzanin Toruń i Piast 
Nowa Ruda oraz Walter Rze­
szów i Szombierki Byłom), ale 
pamiętać też trzeba, że żaden 
zespół nie awansował do wyż­
szej ligi. Utrzymaliśmy za­
ledwie dotychczasowy stan po­
siadania, co — jak na aspira-

8.
9.

10.
11.

55:23 
52:27
36:26 
31:29 
32:30 
19:27 
35:34
35:35 
33:42 
28:40 
29:42 
15:4S

Lech — Odra 1:0 
Warta — Piast N. R. 2:0 

Calisia — Śląsk 1:1 
Polonia W. — Olimpia 2:0 
Pomorzanin — Zawisza 1:2
Odra (Opole)
Lech (Poznań) 
Arkonia (Szczecin) 
Śląsk (Wrocław)
Zawisza 
Olimpia 
Polonia 
Calisia 
Polonia

(Bydg.) 
(Poznań) 
(Gdańsk)

(W-wa)
Warta (Poznań) 
Piast (N. Ruda) 
Pomorzanin (T.)

21
21
21
21
21

21
21
21
21
21
21

34
31
26
26
23
23
20
18
18
16
11

43:9
40:20 
39:26 
34:25
47:21
27:27 
21:26 
26:29 
26:33
15:35 
19:53 
21:54

GRUPA POŁUDNIOWA
Concordia — Unia (Racibórz) 1:2
Stal (Sosnowiec) — Piast (Gl.) 3:0

Stal (Rzeszów) — Wawel 1:3
Stal (Mielec) — Unia (Tarnów) 0:2
Szombierki — Legia (Kraków) 2:0

Naprzód Walter 6:9

1. S+al (Sosnowiec)
2. Unia (Racibórz)
3. Wawel (Kraków)
4. Naprzód (Lipii.,/)
5. Piast (Gliwice)
6. Unia (Tarnów;
7. Stal (Mielec)
8. Stal (Rzeszów)
9 Concordia (Knur.)

10. Legia (Krosno)
11. Szombierki (Byt.)
12. Walter (Rzeszów)

KOSZYKÓWKA

21
21
21

21
21
21
21
21
21
21
21

31
28
27
25
25
24
23
21
17
15
13

3

39:17 
44:27
31:11 
40:33 
41:29 
22:21 
26:29 
23:23 
27:35

22:34
10:64

I LIGA MĘSKA 
Wisła — Polonia (W-wa)
Sparta (N. H.)

AZS Warszawa

Legia

Śląsk

78:58
(W-wa)

Łódzki KS — Gwardia (Wr.) 
Lech — Wybrzeże

^PJ^W
Czytelniczka z Jeżyc. U 

osób podejrzanych o popełnie­
nie przestępstwa wolno doko­
nywać rewizji domowej celem 
wykrycia dowodów winy albo 
przedmiotów uzyskanych przez 
przestępstwo lub ulegających 
konfiskacie. U innych osób 
wolno dokonywać rewizji tyl­
ko wtedy, jeżeli zachodzi uza­
sadnione przypuszczenie, że 
tam się znajduje osoba podej­
rzana o przestępstwo albo 
przedmioty, stanowiące dowód 
przestępstwa.

W porze nocnej wolno doko­
nywać rewizji domowej tylko 
w wypadkach nie cierpiących 
zwłoki. Za porę nocną uważa 
się czas od godziny 9 wieczo­
rem do godziny 7 rano.

Jeżeli rewizji dokonuje Mi­
licja Obywatelska, czyni to na 
polecenie prokuratora lub są­
du, a w wypadkach nie cier­
piących zwłoki na skutek na­
kazu kierownika właściwej jed 
nostki milicyjnej.

Organa Państwowej Inspek­
cji Handlowej przeprowadzają 
rewizje na ogół w asyście or­
ganów MO.

Przeciwko współlokatorce, 
która zachowuje się w sposób 
rażąco niezgodny z zasadami 
porządku domowego, może wy­
stąpić Pani do sądu, z żąda­
niem zasądzenia jej na eks­
misję.

W POZNANIU:
OPERA — g. 19 „Straszny dwór”;
POLSKI — g. 19 „Głupi Jakub”;
NOWY — g. 19 „Zaklinacz desz­

czu”;
OPERETKA — g. 19 „Zemsta Nie­

toperza”;
MARCINEK — g. 11 „Dziadek — 

Zmruż-Oczko”;

W WOJEWÓDZTWIE:
KALISZ — „Karmozyna”;
ZDUŃSKA WOLA — „Rosmers- 

holm”;
KONIN — „Dziewczyna sędzią”;
SULMIERZYCE (pcw. Krotoszyn) 

— „Nie ma sprawiedliwych”;
CHODZIEŻ — „Powrót”;

Kina

W WOJEWÓDZTWIE:
GNIEZNO — Lech: „Ostatnia 

miłość” (franc., 18 1.), Polonia — 
„Wilcza jama” (czeski, 16 1.); KA

przegląd prasy; 8.45 — gra ze­
spół smyczkowy; 9 — melodie o- 
peretkowe; 9.30 — muzyka opero­
wa; 10.30 — „Tawerna pod Łaj­
ką”; 11 — kapela F. Dzierżanow­
skiego; 11.30 — zespoły, rozrywk.; 
11.57 — sygnał czasu; 15.05 — pro-
gram dnia; 15.10 — 
pertuarze rozrywk.;

soliści w re-
15.30 dla

LISZ Syrena; „Ostatni strzał”
(polski, 18 1.), Wolność ,Fati-
ma” (radź., 16 !.);■ LESZNO-Pa- 
norama: „Skrzywdzona” (węg., 13

OSTRÓW Roma: „Sygna-

cis.
(polski, 16 1.), Słońce — „Frań 
muł, który mówi” (USA, 12 

PIŁA — Iskra: „Obcy w ao-
mu” (franc., 12 1.)

Kadio
PROGRAM I

8.06 — przegląd prasy; 
muzyka i aktualności; 9 
dla klas X „Dziady” A. 
wieża; 9.30 — melodie na

8.35 — 
— aud. 
Mickie- 
gitarze;

W POZNANIU I W POWIECIE:
9.40 — opow. dla przedszkoli; 10 
— koncert w wyk. ork. Rozgł.

dzieci; 16 — Pozn. Filharmonia w 
XV-lecie Polskiego Radia: 16.45 —
pogadanka pedag.;
fali melodii; 17 —

16.50 na
komunikaty;

17.35 — felieton aktualny: 17.50 —
melodie skrzypcowe; 
literacka: 18.25 — ,,C 
młodzieży”; 18.35 — 
aktualn.; 19.05 — „Z 
chu robotniczego” -

18.05 — aud. 
problemach 
muzyka i 

dziejów ru- 
pog.; 19.15

dodatek Parnasika; 20.10 — me
lodie operetkowe;
Polskiego Wydawn.
20.50 — 
felieton

20.20 aud.
Muzycznego;

,,Tydzień w telewizji”
21.27

muzyka tan.; 22.10
sport; 21.40 — 

> — melodie o

cje poznaniaków 
nowczo za mało.

jest sta-
Cracovia 
Wisła — 
Sparta

— AZS Toruń 
Legia (Warszawa)

(N. H.) Polonia

T. K.
P.S. Trzecim nowym przyszło­

rocznym drugoligowcem obok 
krakowskiej Garbarni i gorzow­
skiej Unii jest Bałtyk Gdynia. W

AZS W-wa — Gwardia (Wr.)
Łódzki KS — Śląsk 
1. Polonia (W-wa)

69:61
68:57 
71:64 
83:61 
85:90 
72:78 
(W.) 
66:82 
89:50 
52:54

niedzielę zapadnie
awansuje spośród
czwartej

decyzja, kto 
drużyn grupy

Stal Stalowa Wola,
Włókniarz Pabianice, czy Wawel 
Wirek.

Ka macic

2. Lech
3. Legia
>!. AZS
5. Śląsk
6. Wisła

(Poznań) 
(W-wa)

(Warszawa) 
(Wrocław) 
(Kraków)

7. Gwardia (Wrocł.)
8. Sparta (N. Huta)
9. Wybrzeże

i0. Łódzki KS
1. AZS (Toruń)

i2. Cracovia

6
6
6
6
6
6
6
6
6 
6
6
6

11
11
10
10
10

9
8
8
8
8
8
7

436:392 
491:110 
464:387
460:414 
396:379
435:400 
422:457 
391:402 
370:428
368:434 
481:517
410:475

APOLLO — g. 10, 12.30, 15.45, 18 
i 20.15 „Awantura o Basię” (poi 
ski, 7 1.);

BAŁTYK — g. 15.30, 18 i 20.39 
„Los człowieka” (radź., 16 1.);

CZTERNASTKA — g. 10 i 12.30 
„Wujaszek Jacinto” (hiszp., 52 
1.); g. 15, 17.30 i 20 „Ich wielka 
miłość” (USA, 18 1.);

GWIAZDA — nieczynne;
HUTNIK — nieczynne;
MALTA — g. od 16—20 „Błękitna 

strzała” (radź., 16 1.);
MINIATURKA — godz. 15.45, 18 

i 20.15 „Pociąg” (polski, 18 1.);
MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 

„Dr Cordą aresztowany” (NR.F, 
18 1.);

OSIEDLE — g. od 16—20 „Wąwóz 
grozy” (rum., 12 1.);

PANCERNIAK — godz. 17.30 i 20 
„Postrach kobiet” (franc., 18 1.);

PIAST — nieczynne;
RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18 

i 20.15 „Lekarz i znachor” (wł.- 
franc., 16 1.);

SCALA — g. od 16—20 „Cichy 
Don” seria III, (radź., 16 1.);

TARGOWE — g. 17 i 20 „Ostatnie 
pięć minut” (franc.-wł„ 16 1.);

TĘCZA — g. 16. 18 i 20 „Folies 
Bergćre” (franc., 18 1.);

Wrocł.; 10.30 —• koncert 
muzyki poważnej; 11.10 — 
w oblężeniu Warszawy”;
zespoły rozrywk.; 11.57 —

życzeń 
„Radio

11.30 —
sygnał

księżycu; 22.35 — felieton o bale­
cie; 23.15 — fragment koncertu z 
„Tygodnia muzyki barokowej”; 
24 — hymn;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.38, 8.30, 
12.04, 15, 17.30, 19, 21, 23.50.

1 elewizia

To zdjęcie zrobione zostało 
na meczu o mistrzostwo pierw­
szej ligi zapaśniczej pomiędzy 
Kolejarzem Poznań i Spójnią 

Gdańsk.
Ktuk (Kolejarz) przegrał w wa 
dze półśredniej z Chrupcałą 
(na zdjęciu głową na macie). 
Wynik meczu 12:4 dla drużyny 

poznańskiej.
Fot. — K. Przychodzki

II LIGA MĘSKA

Warta — Polonia (L.) 89:40
Lech II — AZS Poznań 61:59

HOKEJ NA
Poznań jun.

BOKS
Poznań 

Warszawa

TRAWIE
— Śląski jun. 2:3

czasu; 12.04 — „Ludowe zespoły 
regionalne”; 12.20 — popul. mu­
zyka symf.; 13 — dla klas: V—VII
Pt. „ 
nowe 
nej;

.Kurpie”; 13.20 — organy ki-
13.30 — dla młodzieży szkol

— nieczynna.

Wystawy

13.50 Arskij-Karczow „Czu
waska rapsodia”; 14.05 — serena­
dy — śpiewa Z. Skwara; 14.20 — 
koncert rozrywk.; 15 — komuni­
kat o stanie wód; 15,01 — infor-

CBWA 
10—18

macje; tematyka dziecię-
ca w muzyce symf.; 15.25 — pro­
gram dnia; 15.30 — z życia ZSRR;
16.05 aud. aktualna;
muzyka rozrywk.; 16.35 
nik językowy; 16.45 — 
wydawnictw młodzież.; 
kurs języka rosyjskiego

16.15 — 
• porad- 
nowości 
17.15 —
17.30 —

„Radio-Reklama”; 17.35 —skrzyń 
ka ubezpieczeń PZU; 18.05 — „Ta
jemnica królowej” 
— koncert życzeń;

opow.; 18.25
19.05

wetki kompozytorów”;
— „Syl-
20.26 —

sport; 20.30 — polskie melodie lu
dowe; 20.40 „Ze wsi i o wsi”;
20.55 — „Pięć minut o wychowa­
niu”; 21 — „Pusty plac” — słu­
chowisko; 22.05 — muzyka rozr.;
22.30 — orkiestra tan. PR; 23.10 — 
hymn;

— Ryga 14:6
-2* Westfalia 16:4

gra-

i od 
foto-

g. od 16—22

W POZNANIU
- „Odwach” — godz. od
.Wystawa włoskiej

fiki współczesnej”;
SALON PTF — g. od 10—13 

16—19 „Pierwszy krok w
grafii artystycznej”;

KLUB STUDENCKI „OD NOWA”
(ul. Wielka 1)
„Wystawa prac Józefa Kalisza- 
na”;

KLUB SARP (Stary Rynek 56) — 
godz. od 11—22 „Wystawa prac 
arch. Włodzimierza Ściegienne­
go pt. „Szkice z Włoch”.

Dyżury pełnia
/W POZNANIU:

PAŃSTW. SZPITAL KLIN. IM.
PAWŁOWA (chir.-wewn.), ul. 
Długa 1/2, tel. 40-04; APTEKI: 
Dzierżyńskiego 349, Głogowska 
47, Kraszewskiego 12, Mazowiec 
ka 12, Marcinkowskiego 11, 
Główna 53. (opr.; w w).


